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u licach miasta: zbiorowy  pochód młodzieży  ze 
śpiewem, muzyką, z lampionami, symboliczni 
postacie legjonowe, ucieszne figury  10 wrogów , 
prowadzonych p rzez 1 legjon is tę do niewoli, gru
by , dorosły niemiec, r ozbrajany  przez ucznia-nie
dorostka-peowiaka — oto godna przygotowania 
impreza. Przytoczony projekt jest jaskrawym 
prot estem przeciw  nastrojowi patetyczno p ogrze
bowemu. iaki przywarł w spuściźnie po obcho
dach z czasu niewoli do święta dum y i radości
— do imienin W odza mocarstwowej Polski.

Młodzież ma dość biernej r<:li, nie pociąga 
jej postawa krytyka, analizującego cudze pro
dukcje, męczy się w krzesłach widzów, chce ak
t y w n i e  manifestować swoje uczucia, nie mające 
nic wspólnego z obowiązującym nastrojem aka
demji.

„Prawdziwych" imienin 'chce dziewczynka

III kl. szkoły powsz., k tóra z laurką i kwiatami 
wybiera się do W arszaw y składać osobiście zy* 
czenia „Dziadkowi" ; „prawdziwych" imienin 
chce uczeń V II kl. gimnazjum, projektujący „ko* 
rowód legjonowy“.

W  atmosferze ,,prawdziwych “ imienin 
okrzepnie w młodzieży dzisiejszej Polski uczu* 
cie „dumy, siły. majestatyczności i radosnego 
tworzenia"*).

Pracę nad nową formą i treścią obchodu 
imienin M arszałka należy uważać r.a pilną, jeśli 
nie chcemy trwać w stanie złudnego mniemania, 
że obchody dotychczasowe były walnym zabić* 
giem wychowania państw owego.

Do uczuć i czynów obywatelskich rozpło
mieni młodzież radosna, zbiorowa akcja, ujęta w 
nowe, naturalne i swobodne formy.

M . W .

Na odcinku działalności
T o w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l i c z n y c h  S z k ó ł  

P o w s z e c h n y c h .

W  dniu 31 stycznia b. r. wy nosił rezultat 
ak cji na rzecz T -wa P.B.P.S.P. kwotę 155.697 zł.

Efekt to bardzo poważny, ale mniejszy niż 
spodziewany.

Oznacza on bowiem realizację 43,2% zamie
rzeń tegorocznych we wszystkich szkołach pow 
szechnych, zamiast o czekiwanych 60%.

Analiza miesięcznych wpływów wykazuje 
stały spadek jeśli nie wysiłków, to wyników 
naszej akcji.

G dy  w październiku ub. r. zdołaliśmy zdo
być 49.000.—zł., to listopad przyniósł już tylko 
38.000 zł., grudzień mimo dziesięciu dni feryj
n y c h  jeszcze 36.000 zł., styczeń zaś niewiele wię
cej ponad połowę dorobku grudniowego, bo za
ledwie 19.759 zł.

Prawda, że na styczeń p rzypadły dalsze i 4 
dni sezonu martwego spowodu zimowych feryj, 
ale m oże spadek efektów finansowych nie byłby 
tak znaczny, gdybyśm y wyzyskali wszystkie 
możliwości jasełkowo-kamawałowo-imprezowe 
oraz znaczkowe.

Również zawiodła akcja znaczkowa na 
świadectwa szkolne.

W  pierwszem półroczu ubiegłego roku 
szkolnego uzyskaliśmy z tej akcji bezmała 12000 
zł., w bieżącym zaś roku, t. j. w drugim roku 
naszego działania, zdołaliśmy po dzień 31 stycz
nia uzyskać zaledwie 7135 zł., z czego w grud
niu 2785 zł., a w  styczniu 4350 zł.

Jakże ten rezultat wygląda w świetle liczb?

M am y w Okręgu przeszło 320.000 dzieci i 
młodzieży we wszystkich typach szkół, powinni* 
śmy zatem zdobyć za znaczki na świadectwa 
.'/2.000 zł., przy uwzględnieniu zaś nawet 25% 
najbiedniejszej dziatwy ewentualnie zw olnionej 
od kupna znaczka, minimalny rezultat powinien 
wyniesie 24.000 zł., wynosi natomiast; 7.135 zł., 
t. i. 22,3 maksymalnej, a 29,7% minimalnej 
normy.

Z powyższych rozważań należy wysnuć 
wniosek, że grudzień, a zwłaszcza styczeń, to 
m-ce niespodziewanego i nieoczekiwanego zaha
m owania i spadku wyników akcji na rzecz T -wa 
P.B.P.S.P., to m-ce zastoju i cofania się, a nie 
rozwoju.

Sygnalizując to niepokojące zjawisko, O krę
gowy  Zarząd zwraca się z gcraca prośba do 
wszystkich czy nników, współdziałających z 
T-wem dla zdobycia funduszów na rozbudowę 
szkolnictwa powszechnego, o wzmocnienie natę
żenia i tempa pracy celem umożliwienia 100% 
zrealizowania tegorocznych zamierzeń.

Jeszcze nie jest zapóźno!
Umieszczone niżej zestawienie- finansowe 

obrazu je wyniki, osiągnięte po dzień 31 stycznia 
b. r. tak w całym O kresu, jak w poszczególnych 
województwach i obwodach.

Proszę zwrócić szczególniejszą uwagę na 
procenty zrealizowanych zamierzeń.

# )  Ostro w ski,
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B rześć n/B.
Drohiczyn

Kamień-Kosz.

Kobryń

Kosów-Pol.

Łuniniec

Pińsk
Prużana

Stolin

15952 
7596 

3621 
13017 

3 541 
4459 

8780 
5425 

7031

44,3
54.2

45.2
92.9

44.2 
37,1
43.9

49.3

70.3

Kobryń
Stolin

Drohiczyn

Prużana
Kamień-Kosz.

Brześć n/B.

Kosów
Pińsk

Łuniniec

Kobryń

Stolin

Drohiczyn

Prużana

Sokółka
Kamień K.
Brześć n.B.

Kosów poi.
Białystok
Pińsk

Bielsk

Ostrołęka
Łuniniec

Łomża

 Polesie 69422 53 4007 28 1324 14

1

2

3

4
5

Białystok

Bielsk-Podl.

Łomża

Ostrołęka
Sokółka

21145

11487

12141
13353

8405

44
41

30,3

38,2
46,7

Sokółka

Białystok

Bielsk-Podl.

Ostrołęka
Łomża

Białostockie 66536 40 8368 43 1515 20,3

. O K RĄ G 135958 46,5 12375 35,5 2839 17,2

U w a g a  : Sumy przechodnie wynoszę 
4.525 zł., wpł'yw ogólny wynosi 
zatem 155.697 zł., i. j. 43,2%.

T. POZN1AK.

A k c ja  niesienia opieki
n a j u b o ż s z e j  d z i a t w i e  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p r z e z  m ło d z i e ż  

i n n y c h  s z k ó ł .
(Kilka uwag o pierwszej fazie akcji).

Pragnąc ocenić obecną Sytuację na odcinku w tej dziedzinie a dalej jeszcze przewidzieć

akcji niesienia opieki moralnej i materjalnej naj- dalsze możliwości jej postępu, 
biedniejszej dziatwie szkół powszechnych Okrę- Jeśli chodzi o to pierwsze, t.j. o bliższe o*

gu Szkolnego Brzeskiego przez młodzież szkól kreślenie fazy, w której jesteśmy w akcji pomo*
średnich, trzebaby uzgodnić się najpierw co do cy najbiedniejszym dzieśiom szkół powszech*

nazwy obecnej fazy, podjętej przez szkołę przed nlych, należałoby ją nazwać pierwszą w rozu»
kilku miesiącami sprawy wychowawczej, okre= mieniu nie już wstępnej pracy organizacyjnej,

ślić obecny jej zakres i siłę rozwoju — kon-- lecz pierwszego, że się tak wytrazić można, jej
frontując stan z początkowemi zamierzeniami przelotu: bd chwili mianowicie ruszenia jej z



miejsca wedle podstawionych na początku 
form organizacyjnych, do pierwszej mety, i. j.  
do chwili ożycia poszczególnych ogniw akcji.

T rzeba wyodrębnić w tej pierwszej fazie 
dwojaki zasięg akcji: 1) pomoc dzieciom szkół 
powszechnych, zorganizow aną w ramach na
szego Okręgu Szkolnego i 2) pomoc — zorga
nizowaną przy pomocy Okręgu Poznańskiego.

Zorganizowanie opieki nad dziatwą szkół 
powszechnych Polesia własnemi siłami, t . j. 
przy pomocy młodzieży szkól średnich Okręgu 
Szkolnego Brzeskiego dokonane zostało w m-cu 
wrześniu i październiku 1934 r.*) Później — w 
macach listopadzie i grudniu 1934 r. — akcja 
przybrała blisko pięciokrotnie na rozmiarach, na 
skutek uzyskania pomocy ze strony szkół śre
dnich i powszechnych Okręgu Szkolnego Poz
nańskiego.

O k r ę g  P o z n a ń s k i  r z u c i ł  w p o 
d j ę t e j  a k c j i  n a  f r o n t  s a m o w y c h o 
w a n i a  p a ń s t w o w e g o  m ł o d z i e ż y  
o k r ę g ó w  s z k o l n y c h  B r z e s k i e g o  i 
P o z n a ń s k i e g o  o f i a r n o ś ć  t y s i ę c z 
n y c h  r z e s z  d z i e c i ę c y c h  i m ł o 
d z i e ż o w y c h  1 1 7  s w y c h  s z k ó ł  ś r e 
d n i c h ,  o r a z  2 9 6  s i e d m i o k l a s o 
w y c h  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Ta walna pomoc pozwoliła rozszerzyć za
kres akcji poza brane początkowo w rachubę 
tylko dwa powiaty pograniczne Polesia (Łuni
niec i Stolin), na wszystkie powiaty Polesia 
oraz sąsiadujące z niem trzy obw ody szkolne 
województwa Białostockiego: Bielsk, Białystok 
i Sokółka.

Na początek — obustronna wymiana ko
respondencji i poznawanie wzajemnych pobu
dek działania, warunków życia i pracy szkolnej, 
domowej i t. d. Sama jednakowoż idea kole
żeństwa, dokumentowanego czynem animowała 
widocznie młodzież bardzo mocno, czego naj
wymowniejszym wyrazem było to, że ruch w y
syłkowy podarków ze szkół opiekuńczych był 
odrazu bardzo silny i to zarówno ze szkół Brze
skiego, jak i Poznańskiego Okręgu.

P o z n a ń s k i e  o b i j ę ł o  p o d  s w o 
j ą  o p i e k ę  3 6 7  s z k ó ł  p o w s z e c h 
n y c h ,  w wymienionych wyżej powiatach na
szego Okręgu. Opieka ta już w m-cu grudniu 
ub. r. 1934 wyraziła się w  217 wypadkach w y
słaniem podarków dla „małych przyjaciół" (jak 
piszą dzieci poznańskie).

Głęboka i żywiołowa w uczuciu reakcja 
dziatwy szkół, obdarowywanych już to bibljo
teczkami, już to podręcznikami i przyborami 
szkolnemi, już ta  wreszcie ubrankami, bielizną

*) v. Sprawozd. w D z . U r z , K u ra to rju m  O . S . B . N  i 

Z 1935 r „  Str, 25 i  nast.

i t. p., w formie serdecznych listów, podzięko
wań, oraz nierzadko samorzutnych wzajemnych 
npominków*pamiątek, stanowiły widocznie naj
bardziej wartościową dla młodych opiekunó w 
satysfakcję za dokonanie zbiorowego czynu 
ofiarnego, bo najczęściej powodicwały nieocze
kiwaną, ponowną posyłkę darów.

D uży u początków podejmowanej inicjat y
wy zapał młodzieży z upływem tygodni i mie
sięcy nie cstygał, wręcz przeciwnie przybierał 
raczej na sile, nadając w  wielu wypadkach oma
wianemu zjawisku wychowawczemu charakter 
już nie wyłącznie szkolny, ale nawet ogólno-spo
łeczny.

Ten właśnie objaw , właściwie nawet u po
czątków podejmowanej akcji nieprzewidywany, 
a świadczący niezaprzeczalnie o dużej żywotno
ści w ychowawczej sprawy, ten  właśnie społecz
ny jej charakter wystąpił szczególnie wyraźnie 
i prawic że natychm iast z chwilą przystąpienia 
do „akcji pomocy dzieciom najbiedniejszych 
szkół poleskich" młodzieży szkół średnich i 
siedmioklasowych szkół powszechnych Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego.

Z tą bowiem chwilą, gdy poczęły ożywać 
największe ogniwa akcji, gdy szkoły obwodu 
poznańskiego nawiązały nici opiekuńcze ze 
szkołami Pińszczyzny i Kamienia*Koszyrskiego, 
gdy G rudziądz skierował snop opiekuńczy na 
łuninieckie i s tolińskie, Toruń — na Prużanę i 
t . d., wystąpiły na jaw wspomniane, nowe im
ponderabilia omawianej sprawy wychowawczej:
1, Pierwsze — to pewien przerzut sprawy wy

chowawczej poza szkołę — na dom i społe
czeństwo. Notowane prawie z reguły zain
teresowanie tych czynników akcją, powo
dujące czynną postawę dziękczynną rodzi
ców szkół Kresów Poleskich względem ro
dziców dzieci szkół opiekuńczych (np. w  
tym w ypadku, gdy przysłane pakiety za
wierały upominki i dla rodzeństwa przed 
szkolnego dziatwy szkolnej, ale też i wszę
dzie indziej), jest mimo wszystko pewnym 
czynnikiem, orjentującym  społeczeństwo 
kresowe ku wnętrzu Kraju, orientujące je— 
uczuciowo!

2. Druga rzecz ważna i pocieszająca ze stano* 
wiska pedagogicznego — to chwalebny 
objaw dla zbiorowej duszy naszej dziatwy 
szkolnej, wyrażający się tem, że dziatwa w 
masie swej okazuje radość z nawiązania i 
utrzymywania łączności duchowej ze swo
imi kolegami szkolnymi z przeciwległych 
kresów państwa, traktując sprawę podar
ków, jako rzecz drugorzędną, „niekoniecz
n ą“ , prosząc o nieprzerywanie nawiązanej 
łączności, nie1 domagając się natomiast żad
nych upominków i rewanżując się w  miarę



sil skwapliwie wzajemną w ysyłką własno
ręcznie sporządzanych eksponatów krajo
znawczych i t. p... „Zobaczyć się z W ami 
chcemy i zawsze o W as pamiętać będzie
m y...“, piszą dzieci nasze do dzieci poznań
skich.
Oba te fakty potwierdzają żywotność wy

chowawczą prowadzonego prez młodzież szkol
ną dzieła, oraz pozwalają już dziś powziąć pe
wną orjentację co do dalszych możliwości jej 
rozwoju zarówno w szkole, jak i wogóle w sfe
rze jej zasięgu wychowawczego i społecznego, 
wskazując wyraźnie, że na tej diodze jeden z 
głównych celów1 szkoły państwowej: wytwarza
nie głębokiej i zasadniczej więzi między wszy
stkimi obywatelami Polski i wszystkiemi jej 
warstwami społecznemi znajduje walny środek 
realizacji. Istnieje jakiś wciąg ideowy tej akcji, 
przystępują bowiem do niej z samorzutnym ak
cesem szkoły powszechne zupełnie nie brane w 
rachubę jako opiekuńcze w zasadniczej kalku
lacji organizacyjnej. Rzecz naprawdę bardzo 
znamienna, że .to ostatnie dotyczy nawet szkól, 
pracujących w trudnych warunkach material
nych (np. w środow isku robotniczem).

W ięź ideowo-społeczna, sprzęgająca duszę 
tysięcznych rzesz dziecięcych dwóch kresów 
Kraju, stała się serdeczną własnością młodzieży 
szkolnej i wymaga od wychowawców liczenia 
się z tą okolicznością w pracy szkolnej wogóle.

Jakkolwiek sprawa posiada w swej treści 
pedagogicznej drgania natury ogólno-wycho
wawczej, przemawiające dostatecznie silnie do 
każdego szczerego pedagoga, to jednak trzeba, 
żeby główny motyw wychowawczy tej akcii, t . 
j. jej pierwiastek wychowawczo-państwowy w 
stosunku do dziatwy, młodzieży i społeczeń-

Liwa dorosłego, był zawsze na uwadze nauczy
cieli, pracujących w niesieniu opieki dziatwie 
szkół powszechnych, by on właśnie Sitanowil je
den z głównych motorów żywota tei sprawy za
równo dla osób już aktywnie w niej zaangażo
wanych, jak i dla tych, którzy jeszcze koleżeń
skiego i obywatelskiego zagrzewania do niej 
wymagają, tak, iżby trwały i duży zapal wycho
wawców młodzieży zdobył dla sprawy tych 
wszystkich, którzy w niej współdziałać powin
ni, oraz to, co z tej spirawy wartościowy i sku
teczny instrum ent wychowania obywatelsko
państwowego w danych warunkach uczynić 
może.

Nie chodzi o to, ażeby  podawać szczegóło
we wskazania, co należy dalej czynić ku pogłę
bianiu i rozszerzaniu akcji, bo tajemnica dalsze
go jej powodzenia leży nie w ilości instrukcyj, 
które i tak przecież musiałyby być bardzo zróż
niczkowane, ale o rzecz zasadniczą, z której dal* 
sze potrzebne w różnych wypadkach, piochodne 
m etody działania same formować się będą, o 
wolę świadomego poprowadzenia dzieła ku ce
lom i wynikom wychowawczym, jakie się w 
niem przejawiają, a które winny conajmniej w 
'takim stopniu poruszać ideową aktywność n au 
czyciela-wychowawcy, w jakim powodują to w 
stosunku do młodzieży.

Z dnia na dzień zwiększający się zasięg 
akcji, liczne objawy jej dobrych skutków  w y
chowawczych oraz ogólnie wyczuwana wśród 
nauczycielstwa możliwość dalszych jeszcze in» 
nych jej dobrodziejstw wychowawczych, stano* 
w iąca jakby jej ciągłe zarzewie, stanie się nie* 
zawodnie bodźcem do dalszej skutecznej pracy 
naszej na tym odcinku wychowawczym.

J. RADOMSKI i W. BORYSI UK.

Ze  spostrzeżeń nad realizacja nowych programów w gimnazjum.
O rg a niz a c j a  w y c i e c z e k  p r z y r o d n i c z y c h  w  kl. II g i m n a z j u m ,

, (Podstaw ow ą zasadą p rz y  nauczan iu  'b io log ii jest takia 
zorgan izow anie pracy szko lnej, b y  m łodzież ja k  najczęściej 

styka ła  się z  p rzy ro d ą  Ś rodkiem  tego są w y c i e c z k i ,  
z a j ę c i a  w  o g r o d z i e  i w  p r a c o w n i " .  

P rz ez  pow yższe sfo rm u ło w an ie  ,,P ro g ra m "  w p ro w ad za  do 
nauczania bio logii w ycieczki w  sposób kategoryczny , jak o  

jeden z  podstaw ow ych  śro d k ó w  nauczan ia . P rz y ro d n icy  

wiedzą, że jest to  środek b a rd zo  tru d n y . P rz y g o to w an ie  

i przeprow adzen ie n a jbardzie j sk o m p lik o w an e j lekcji w  p ra 
co w n i lub  w  klasie n igdy nic w ym aga od nauczyciela tak  

wielkiego nak ładu  energji ja k  p rzep row adzen ie  dobrej w y 

cieczki. Ale z drugiej s trony  w ycieczka m oże dać tak i ogrom  

korzyści, jakiego na lekcjach nie p o tra fim y  n igdy  osiągnąć. 

N aw e t  źle p rzep row adzona w ycieczka, byleby ty lk o  zw iązana 

i  bieżącemi tematami nauczania przedstawia zawsze dużą

w artość . D latego to przy realizacji program u organizacja i 

m etodyka Wycieczek stanow ią jedno z n ajp ow ażn iejszych  

zagadnień.

N a organizację w ycieczek składa się:

1. o gó lny  p lan  w ycieczek na dany  ro k  szk o ln y  1
2. szczegółow e p ro g ram y  o pracow yw ane dla każdej w y 

cieczki osobno.
P ro g ram y  szczegółow e o b e jm u ją  za ró w n o  organizacją 

ja k  i stronę m etodyczną wycieczek. O pracow anie p lan u  

ogólnego w ym aga dobrej znajom ości na jb liższe j okolicy  pod 
w zg lędem b io log icznym  i top o g raficzn y m . Polega ono  b o 

w iem  na w yborze  terenów  w ycieczkow ych, n a jo d p o w ied n ie j

szych dla danej klasy ze w zględu  na w łaściw ości p rzy rodn icze , 

odległość i dostępność, w  p o żądanych  term inach .

Poniżej podajemy taki ogólny plan wycieczek, o p .w o .
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wany dla Brześcia w odniesieniu do II  k l. gim nazjalnej. 

Tereny w ycieczkow e w Brześciu są naogó ł tru d n o  dostępne 

dla m łodzieży , gdyż p o łożone są one p rzew ażn ie  w1 znacznych  
odległościach od szkół. Z  tego p o w o d u  u rząd zan ie  częstych 

wycieczek jest b ardzo  u tru d n io n e . D latego  w plan ie  o g ra n i
czam y się do  pięciu koniecznych  wycieczek b io log icznych , z 

k tó ry ch  każda obejm uje  k ilka  tem ató w . O p ró cz  w ycieczek 
b io logicznych p rzew id u jem y  w planie trz y  w ycieczki g o sp o 

darcze, uw ażając je z a  b ardzo  pożąd an e ; te o sta tn ie  oznaczone 
są gw iazdką* . P lan  ten jest rea lizow any  w  r. b. szk . p rzez  

B rzeską G rupę M etodyczną P rz y ro d n ik ó w . P ro g ram y  w ycie
czek b io log icznych  są opracow yw ane z c ^ r f o w o  p rzez  G rupę, 

a w ycieczki p rzep ro w ad zan e  w spólnie .
I w ycieczka. K oniec sierpnia. T e r e n :  Z a lew y  cią

gnące się w z d łu ż  praw ego  brzegu  M uchaw ca od m ostu  kolei 
kow elskiej do  p rz y s ta n i w ioślarsk ich . T e m a t y  d o  

o p r a c o w a n i a :  i )  R o ślin y  w odne i ich p rz y s to so 

w ania do środow iska . 2 ) G lony  —  obserw acja i zb ió r  m a- 
te rja lu . 3 )  O znaczenie ro ślin  k w ia to w y ch  i badanie p r z y 

sto sow ań  do zapy lan ia . O d l e g ł o ś ć  o sta tn iego  p u n k tu  

w ycieczki od najdale j p o ło żo n e j szko ły  4  k im . C z a s  
p ośw ięcony na m arsz 2 godz.-, na pracę 3 g o d z .; razem

5 godz.
II w ycieczka. K oniec w rześnia. T  e r e n :  Las so 

snow y  na p n .-w sch ó d  od II fo r tu ;  w ydm a piaszczysta  oobk  

strzeln icy  na w schód od tego f o r tu ; p o d m o k ła  o lszyna i 
w ysychająca poręba na pd . w schód od fo r tu ;  zag a jn ik  p rzy  
fo lw ark u  B rzo zó w k a . T e m a t y :  r )  R o z p o zn aw an ie  

d rzew  i k rzew ó w  (p o  d ro d z e ) . 2 )  G rzy b y  kapeluszow e

i pasoży tn icze . W a ru n k i życia, ro zp o zn aw an ie , zb ió r  m a - 

te rja łu . 3 ) R oślinność  w ydm y p iaszczystej —  p rz y sto so w a 

n ia. P o ro s ty  __  w a ru n k i życia, ro zp o zn aw an ie , zb ió r.
4 )  M chy, paprocie, sk rzy p y . W a ru n k i życia, ro zp o zn aw an ie , 

zb ió r. O  Las jak o  środow isko  b io logiczne. 6 )  Z b ió r  r o 
ślin  k w ia to w y ch  do  o znaczan ia . O d l e g ł o ś ć  6 kni. 

C z a s  6 godz. ( 3 godz. m arsz, 3 godz. p r a c a ) .

* III w ycieczka. P a źd ziern ik . B ro w ar „ K o ro n a "  na K i-

jow skiem  P rzedm ieściu : u rząd zen ia  i dane gospodarcze. 

O d l e g ł o ś ć  2 km.  C z a s  3 godz. (1  +  2 ) .
* I V  wycieczka. M arzec. M ły n  p a ro w y  na ul. S ze ro 

kiej ( in n y ch  zak ładów  przem ysłu  roślinnego  w Brześciu 

n ie m a ) . U rząd zen ia  i dane gospodarcze. Odlegość 1 1,.> 

km . C z a s  2 godz.
V  w ycieczka. K oniec kwietnia. T e r e n :  Z aro śla  

na w ałach fo rtecznych  na p d . wschód od T w ie rd z y ; łąk i, 
po la  u p raw n e  i sad (p . Ż ukow sk ieg o ) na p rzedm ieściu  
W o ły n k a . T  e m a ty  : 1. R ośliny  wiosenne w  zaroślach  i

na łące. 2 ) R o z p o zn aw an ie  zb ó ż . 3 ) Sad __  k w itn ien ie ,
hodow la , u rząd zen ia  gospodarcze, sz k o d n ik i. 3 ) Z b ió r  ro ślin  

do o znaczan ia . O d l e g ł o ś ć  6 km.  C z a s  6 godz. 

( 3 +  3 ) -
V I  w ycieczka. P olow a m aja. F o lw a rk  p . P asz k iew i

cza, na zachód  od  Przedm ieścia W o ły n k a , o raz  p rzyległe 

p o la  i łąk i. T e m a t y :  1) G o sp o d ars tw o  ro lne —  

narzędzia  rolnicze, robo ty  polne, dane gospodarcze. 2 )  O b 
serw acja i ro zp o zn aw an ie  zb ó ż  i innych  roślin  u p ra w 

nych . 3 )  Ł ąk a  jak o  zb io ro w isk o ; o znaczan ie  ro ślin . O d 

l e g ł o ś ć  7 k m.  C z a s  7 god z . (3  +  4 ) .

V I I  w ycieczka. K oniec maja. C a ło d z ien n a  w ycieczka 
koleją do stacji D ubica ( r  godz. p o d ró ż y ) .  T e r e n :  , ter- 

p en ty n ia rn ia  w  O tokach , las na w schód o d  stacji D ubica, w  

lesie to rfo w isk o  n iz in n e  i jez io ro  B iałe. T e m a t y :  1)  

E k o lo g ia  sosny. 2 ) L as jak o  zb io row isko . 3 )  H o d o w la  i 

eksploatacja  lasu, te rp en ty n ia rn ia ; ochrona lasu . 4 )  T o r f o 

w isko  n iz in n e . 5 )  R oślinność  jezio ra. 6 ) O znaczan ie  ro ślin . 
O d l e g ł o ś ć :  7 km.  C z a s  8 godz. (3  5 ) .

* V I I I  lOucieczka. Czerw iec. T a r ta k  nad  M uchaw cem . 
U rząd zen ia  techniczne i dane gospodarcze. O d I e g ł o ś ć

2 km . C z a s  2 godziny . W ycieczkę tę m o żn a  uzup e łn ić  

p rzez  oznaczenie ro ślin  spo tykanych  po d rodze .

N iezależnie od p o w yższych  wyceczek, k tó re  należy  t r a k 
tow ać ja k o  o bow iązu jące  dla w szystk ich  uczn iów , p ożądana 

jest w  kl. II z  końcem  roku  szko lnego  w ycieczka do P uszczy  

B ia łow ipslie j, n ieobow iązu jąca , ale o m ożliw e dużej frek 
w encji.

Ze spostrzeżeń nad realizacja programów w  szkołach zawodowych.
O k r ę g o w a  k o n f e r e n c j a  k i e r o w n i k ó w  P u b l i c z n y c h  S z k ó ł  

D o k s z t a ł c a j ą c y c h  Z a w o d o w y c h .
W  dn iu  10 g ru d n ia  1 9 3 4  r. odbyła się w  B iałym  

s to k u  O kręgow a K onferencja  K iero w n ik ó w  P u b liczn y ch  

S zk ó ł D okształcających  Z aw o d o w y ch . O tw o rzy ł ją  i p rz e 

w od n iczy ł N aczeln ik  W y d zia łu  K u ra to rju m  O . S. B. in ż . 

C z . K nichow 'iecki. R efera ty  w yg ło sili: w iz y ta to r  inż. A . 

B achow ski, k ierow nicy  sz k ó ł: z  B iałegostoku L . B etnacki, 
z  Ł ap  A!. Jan u szew icz  o raz  z  Brześcia w  zastępstw ie k ie

ro w n ik a  szko ły  in ż . F . E w erty ń sk i.

O brad o w an o  w  z w iązk u  z  realizacją , .T ym czasow ej 

in s tru k c ji" , nad  zagadnien iam i f r e k w e n c j i ,  o r g a 
n i z a c j i  n a u c z a n i a  w  s z k o ł a c h  1 i 2 - 

o d d z i a ł o w y c h ,  ś w i e t l i c y  i k ó ł  a b s o l 

w e n t ó w , Chodziło u ustalenie warunków środowiska

uczn iów  o raz  prac nauczycie la) i w  zw iązk u  2 teffl o w sk a 

zanie ś ro d kó w  do usunięcia w ielu b rak ó w  o raz  wysunięcie 

pew nych w y tycznych , u ła tw ia jących  p rzep ro w ad zen ie  w 
szkołach w spom nianych  zagadn ień .

I.

F R E K W E N C J A .

i )  C z y  p r z y c z y n ą  z ł e j  f r e k w e n c j i  

i s p ó ź n i e ń  j e s t  m i s t r z ,  c z y  s z k o ł a ?  
N iew ątp liw ie  istn ie ją  u m o ty w o w an e  p rzy czy n y , w yw ołane  

n iem ożliw ością  w ykończen ia i po rzu cen ia  pracy u m istrza  

p rzed  chw ilą  rozpoczęcia lekcji, lu b  na czas je j trw an ia , 

stąd czjstc są zjawiskami sezonowemi w różnych zafto-



dach, lu b  też w yw ołane znaczną  odległością miejsca s z k ó ł/  

od  miejsc? pracy ucznia, albo też św ięta w yzn an io w e , p rz e 
w ażnie jed n ak  p rzyczyny  spóźn ień  i absencyj m ożna u s u 
nąć ; są tc .: zła w ola m istrzó w , n ieuśw iadom ien ie m is trz ó w . 

m ep u n k tu a ln o ść  ucznia ̂  b rak  o dzieży  ciepłej, w p ływ  n ie
właściw ego to w arzy stw a  p o za szkołą, b rak  zain teresow ania 

uczn ia  szkołą. M o żn a  tw ierdzić , że na absencje i sp ó ź n ie 
nia tej drugiej k a teg o rji p rzem o żn y  w p ływ  m a szko ła . I je 
żeli z  tych p rz y c z y n  jest znaczny  procen t absencyj, to w ina 

leży p o  stron ie  szko ły , je j k ierow nictw a i nauczycieli. F ak t, 
że w pływ  sz k o ły  na  uczniów  jest b ardzo  o g ran iczony  z  p o 

w odu  m ałej ilości, bo zaledw ie 8 -m iu  g odzin  w tyg o d n iu  
p rzeb y w an ia  uczn ia  w szkole, nie m oże być u zn an y  za p o 

w ó d  d o  lozg rzeszen ia  szkoły, a raczej o d w ro tn ie  —  w in ien  

być u z n a n y  za m om ent, w ym agający w zm ożen ia  w ysiłku  
w  k ie ru n k u  zw iększenia frekw encji, by nie rm n ie jszać  i tak  

ogran iczonego  w p ływ u  szkoły  na ucznia.

2) S p o s o b y  z w i ę k s z e n i a  f r e k w e n f -  
c j  i . a)  K a r y .  Jedynie w zględem  m is trz ó w ; o k a z u 

jących złą wolę, w inny być stosow ane. T e m  n iem niej u p ra 

w nienie podaw ania s ta ro s tw o m  do uk aran ia  g rzy w n ą  m i
s trz ó w  w inno  być z całą system atycznością w y k o rz y s ty w a 
ne: należy co miesiąc przesyłać w y k az  opo r: ; ch m istrzó w . 

P ob łażan ie  w tym  w zględzie czyni m niej skurecznem  lu b  

n iw elu je  działanie w szystk ich  in nych  śro d k ó w , b )  Z w i ę k 

s z e n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  n a u c z y c i e 

l i  a b s e n c j a m i  u c z n i ó w  i sta ła sy stem atycz

na k on tro la  oraz w yw ieranie  nacisku m oralnego na uczn iów . 

N iem ożliw y do to lerow an ia  jest b rak  in d y w id u a ln y ch  k sią 
żek obecności, n iesp raw dzan ie  list na p o czą tk u  w yk ładu , 

nieżądanie natychm iastow ych  w y jaśn ień  od spóźn iających  

się uczniów  lub p rzy b y w ająceg o  p o  p oprzedn ie j absencji i 
t. d. c) N a l e ż y t a  i p u n k t u a l n a  f r e k 

w e n c j a  n a u c z y c i e l i .  d)  W ł a ś c i w y  p o 

z i o m  n a u c z a n i a :  ciekaw a lekcja, p ro w ad zo n a  ż y 
w o, atrakcyjnie, korelacja nau czan ia  z  zaw odem  uczn ia i 

życiem gospodarczem , p o ru szan ie  now ych , n ieznanych  u c z 
n io m  zagadnień i w y n a lazk ó w  -—- będą środkiem  n a jb a r

dziej skutecznym , e) S t o s o w a n i e  c z ę s t e  p o 

g a d a n e k  na tem at p o trz e b y  n au k i dla rzem ieśln ika i 

zdobycia św iadectwa o raz  p o g ad an k i o w aru n k ach  pracy 
ucznia, o d w i e d z a n i e  u c z n i ó w  w  i c h  

w a r s z t a t a c h  p r a c y  celem zdobycia serca uczn ia— • 

odniosą skutek pożądany . f )  ś w i e t l i c o w a  p r a  
c a  w  szkole, lecz żyw a i a tra k c y jn a  —  pociąga u czn ió w

i zm niejsza absencje. K o n f e r e n c j e  z  p r a c o 

d a w c a m i ,  indy w id u a ln e  w y w iad ó w k i o raz  grem jalne 
Zebrania p rzy  udziale przedstaw icie li w ładz (sta ro stw a , insp . 

pracy i t. d. ) w p łyną na m is trzó w  uśw iadam iająco  i 
w zbudzą poszanow anie dla sz k o ły . h )  N a l e ż y c i e  

z o r g a n i z o w a n a  o p i e k a  n a d  a b s o l w e n 

t a m i  i k o n tak t z K o łam i abso lw en tów  —  jak o  z ja w i

sko realnej pom ocy —- pociąga m łodzież.

II.

O R G A N IZ A C JA  N A U C Z A N IA  W  S Z K O Ł A C H  1 i , 

8 -K L A S O W Y C H  D L A  S Z K Ó Ł  O  Z A W O D A C H  M IE 

SZANYCH.

1. R o c z n i k  c z y  g r u p a .  N ie m oże być 
m ow y o uczeniu  tego sam ego m aterja lu  w szystk ich  uczn iów

3 ro czn ików , p o w ta rza jąc  corocznie ten sam m aterjał. Ż a 
den uczeń nie m oże być n a rażo n y  na to , by , jeżeli nie p o 

w ta rza  klasy z p o w o d u  n iedosta tecznych postęp ó w , m iał 
p o w ta rzać  ten  sam  m aterja ł n au k o w y  choćby 2 razy . N ale 

ży  więc, celem w y zy sk an ia  czasu, uczyć w 2 grupach . 

W  s z k o l e  1 - k l a s o w e j :  podzielić u czn iów  na
2 g ru p y : 1) stop ień  n iż szy  =  I roczn ik , 2 ) stop ień  w y ż

szy, obejm ujący  II i I II  ro czn ik . N a sto p n iu  11 m ożna w te 
dy uczyć w  jednym  roku  p rzed m io ty  przepisane na iti. II, 

w  d ru g im  na III  i t. d ., za w y ją tk iem  rach u n k ó w  o raz 

ry su n k ó w . gdzie m o żna in d y w id u a 'n ;e  p ro w ad z ić  klasy, 
stosując naukę .cichą" i „ g ło ś n ą " , ew ent. d o b ó r w łaści

w ych tem ató w  ( z  r y s u n k ó w ) . W  s z k o l e  2 - k l a 

s o w e j  należy  podzielić uczn ió w  na lekcjach po lskiego i 
korespondencji, n au k i o Polsce, h ig jeny  i re iig ji na 2 g ru 

p y : 1 —  obejm ującą ro czn ik  I, i 2 - g ą __ obejm ującą ro cz 

n ik i II i III, ucząc w  grupie  11/111 cyk low o. ja k  w  szkole
1-k lasow ej. N a  lekcjach rach u n k ó w , n au k i o zaw odzie  i 
ry su n k ó w  należy  podzielić uczn ió w  na g ru p y : 1 __  t e c h 

n i c z n ą ,  obejm ującą uczn ió w  w szystk ich  3 -ch  ro c z n i

kó w  zaw o d ó w  m etalow ych, d rzew nych , budow lanych , ew. 
p rzyodziew czych , o raz  2 —  h a n d l o w ą ,  obejm ująca 

uczn ió w  w szystk ich  3 -ch  ro czn ik ó w  z a w o d ó w : k u p c ó w ( 

rzeźn ik ó w , p iekarzy , fry z je ró w , ew . p rzyodziew czych , t r a k 

tu jąc na»kę w  tych grupach , ja k  w  szkole 1-k lasow ej. 

U zyskuj* się p rzez  to  w łaściw szy d o b ó r tem ató w , k o re la 
cję z  zaw odem , a co zatem  idzie —  w iększe za in te reso w a

nia u czn ió w  i lepsze w y n ik i.

2. D o b ó r  n a u c z y c i e l i .  D o  nauczan ia  w  
grupach, obejm ujących  2 lu b  3 roczn ik i, w in ien  być p o w o 

łany  nauczyciel ru ty n o w a n y  o duże j p rak tyce  pedagogicznej, 

zam iło w an y  w sw ym  zaw odz ie  i w yb itn ie  p racow ity . K a 
żda lekcja bow iem  w  tych  w aru n k ach  m usi być zgóry  p r z y 

go tow ana. W  szko łach  1 -k lasow ych  prócz  księdza do nauk i 
reiigji. należałoby  mieć 3 -ch  nauczycieli: 1) do jęz. p o l

skiego, korespondencji i n au k i o Po lsce> 2) do rach u n k ó w  

i n au k i o zaw odzie , 3 )  do ry su n k ó w . T o  u ła tw i u ło ż e 

nie ro zk ład u  m aterja łu  w edług zasady n au k i g ru p o w ej. W  
szkole 2 -k laso w ej należałoby  mieć 5 nauczycieli p ró cz  k a 

techety : t )  do jęz . po lskiego m oże być jeden, d la 2 -cii 

g ru p  (w  innych  godzinach  uczy obie g ru p y  I i I ( / I I I ) ,
2 ) do  rach u n k ó w  i n au k i o zaw odzie  dla g rupy  techn icz

nej, 3 )  do  rach u n k ó w  i nauk i o zaw odzie  dla g ru p y  h a n 
dlow ej, 4 )  do  ry su n k ó w  dla g rupy  technicznej i 5 )  do ry 

su n k ó w  dla g ru p y  h an d lo w ej. N ie jest w yk 'u czo n e . by 
3 -ch  nauczycieli m ogło  u£zyć z  rów nie  dobrym  poży tk iem ,

0 ile m ają  w łaściw e p rzy g o to w an ie  zaw odow e.

3. C y k l o w o ś ć  c z y  n a u k a  „ g ł o ś n a "

1 „ c i c h a ' ' .  P rz ed m io ty  takie, ja k :  n au k a  o Polsce 
(k ra jo z n a w stw o  i o b y w a te ls tw o ) > o rgan izacja  w arsz ta tó w , 

księgow ość, m a te rja ło zn aw stw o  ogólne, m a te ria ło zn aw stw o  

zaw odow e, to w a ro z n a w s tw o  i t. d., k tó ry ch  kurs obejm uje  
naukę p rzez  jeden rok , należy  przechodzić  w  grupie, o b e j

m ującej 2 lu b  3 ro czn ik i ( j .  w .) ,  cyk low o  z dw om a ro cz 

nikam i. Jednocześnie w  grupie  o  3 -ch  roczn ikach  stosow ać 

zajęcia ciche lu b  głośne z  p o zo sta ły m  roczn ik iem , N au k f
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jęz . polskiego, rach u n k ó w  należałoby  p row adzić  cicfei i 
g to śno  naprzem ian .

4 . K a r t y  i n s t r u k c y j n e .  P rz y  p ro w a d z e 
n iu  n au k i o zaw odzie w szko łach  m ieszanych, cennem u ła t

w ieniem  m ogą być t. zw . „ k a r ty  in s tru k c y jn e " . W  kartach  

tych, opracow anych  szczegółow o dla każdego zaw o d u  w in 

ny  być podane tem aty  do o p racow an ia  na lekcji p rzez  d a 

nego ucznia, w skazane dok ładn ie  stronice i ro zd z ia ły  i t. d. 
podręczn ików , czasopism  i t. p ., k tó re  uczeń w inien  p rz e 

czytać na lekcji. R ozdając  karty  in stru k cy jn e  poszczególnym  
uczn iom  w raz z  odpow iedniem i pom ocam i naukow em i, m o 

żna uczyć ła tw o  każdego ucznia in d y w id u a ln ie  p o d  k ie ru n 
kiem, nie uciekając się do cyklow ości. W a ru n e k : k a rty  i r . - 

sirukcy jne w należy tej ilości p o w in n y  byc zaw czasu  s ta ra n 

nie opracow ane dla każdego z aw o d u . W  razie, gdy n au czy 

ciel posiada karty  in s tru k cy jn e  w  n ieodpow iedn ie j ilości i 
o dczuw a b rak  pom ocy n au k o w y ch  dla każdego  uczn ia , w i

nien k a rty  in strukcy jne  trak to w ać  jedyn ie  ja k o  pom oc n a u 
ko w ą dla siebie i w yzyskać ją  p rzy  lekcjach  z  n au k i o z a 
w odzie.

5. R o z k ł a d  g o d z i n  w inien  uw zg lęd n iać  p o 
w yższe p o stu la ty . B iorąc p o d  uwagę obecnie o b o w iązu jący  
8 -g o d z in n y  p ro g ram  nauczan ia , zaleca się stosow ać ro z k ła d 

p /g  p o n iże j podanego  w z o ru , p rzyczem  należy ro z ło ży ć  
lekcje m ożliw ie  na 4 d n i w ty g o d n iu  (p o  2 go d z in y  d z ie n 
nie) , w n a jg o rszy m  w y p ad k u  na 3 d n i w  ty g o d n iu . O  ile 

nie da się p ro w ad z ić  dziennej szko ły , to  nauka w inna r o z 

poczynać się o godz, i 6 - c j j n a jp ó ź n ie j zaś o godz. r y -e j

Rozkład godzin w szkole l-klasowej.

Naukę pobierają uczniowie wszystkich trzech lat nauki i zawodów w jednej sali jednocześnie.

Stopień I (niższy) Stopień II (wyższy)
Godz. Klasa I 

(1 r. nauki)
Klasa II 

(2 r. nauki)
Klasa III 

(3 r. nauki)
U w a g i

1.

2.

3.

1/2 godz. jęz. polski 
i koresp. zawodowa 
cicho (głośno)

j. polski i koresp. 
zawodowa głośno

„ cicho

o d z i n y r e i  
1|2 godz. higjena

jęz. polski i koresp . 
zawodowa głośno

nauka o Polsce 
(krajozn. i geogr. 
gosp.) głośno

S  i a
'|2 godz. j. polski i 
koresp. głośno

jęz. polski i koresp. 
zawodowa głośno

nauka o Polsce 
(obywat. i prawo, 
przem.) głośno

1 Na stopniu II. w 
jednym roku należy 
u c z y ć  przedmioty 
przepisane na kl. II 
w drugim na III i t. d.

2 uczy jeden nauczy
ciel (prócz reiigji)

4. rachunki głośno 
(cicho)

rachunki rachunki (zasady 
kalk.)

5. rachunki rachunki (zasady 
księgow.)

nauka o zawodzie 
(organiz. warszt.) uczy 1 nauczyciel

6. „ cicho nauka o zawodzie 
(materjałozn. ogólne 
i podst. fizyki 
przemysłowej)

nauka o zawodzie 
(materjałozn. Zawo
dowe)

7.

8.

I półrocze rys. odr. 
płaski

II półrocze kreśle
nie geom.

I półrocze rys. odr. 
przestrz.

II półrocze zasad, 
rzutowanie i rys. zaw. 
wzgl. pismo plakat.

I i II półrocze: 
rysunek ściśle za
wodowy wzgl. pi
smo plak. i ubiera
nie wystaw dla 
zawód, nierys.

uczy 1 nauczyciel



Rozkład godzin w szkole 2-kIasowej.

Ugrupowanie uczniów na nauczanie: jęz. polskiego i koresp. zaw., nauki o Polsce, higjeny i reiigji

G
o

d
z.

Klasa I (1 rok nauki) Klasa II/III (2 3 rok nauki)

1 1/2 godz. religji
jęz. polski i koresp. zawodowa

Klasa II 
V? g o d z i n  

jęz. polsk i i koresp.

Klasa III 
y r e 1 i g j a 

Va ? odz- higjena

2 7 ) jęz. polski i koresp. 
zawodowa

3 ,, ciche zajęcie nauka o Polsce 
(krajoznawstwo)

nauka o Polsce 
(obywatelstwo)

Ugrupowania uczniów na nauczanie: rachunków, nankę w zawodzie i rysunków.

G ru p a  techniczna 
(wszystkie 3 roczni

ki nauczania)

Zawody: metalowe, 
drzewne, budowlane 
i ewtl. przyodziewcze

^  Zawody: kupcy, rze-
Grupa handlowa _ źnicy, piekarze, fry-

(wszystkie 3 roczniki zjerzy j ewent. pr2y.
nauczania) odziewcze

I II .

Ś W I E T L I C E .

i  . C e l .  Praca w ychow aw cza w  szkole dok sz ta ł 
cającej zaw odow ej nie jest do pom yślen ia  bez należycie z o r 
ganizow anej św ietlicy. G łów nym  je j celem —  w ychow anie 

państw ow e. Świetlica w inna być ośrodkiem  zżycia się t o 

w arzyskiego, za in teresow ań  k u ltu ra ln y c h  i prac społeczno- 

p ań s tw o w y ch  m łodzieży  szko lnej.

2 . Ś r o d k i .  C el sw ó j św ietlica osiągsia  p rz e z : 
a) lokal —  obszerny, jasny, czysty , ciepły, w y w o łu jący  

m iłą atm osferę, b )  tak ą  o rganizację prac k u l tu ra ln o -o św ia 

tow ych , by  by ły  one a trakcy jne , a jednocześnie daw ały  

m łodzieży  ca łokszta łt interesujących ją  zagadnień  z  dz iedzi-

Stopień I (niższy)  Stopień II (wyzszy)
Stopień I 

(niższy)  Stopień 11 (wyższy)

Klasa I 
(1 r. nauki)

Klasa II
 (2 r. nauki)

 Klasa III 
(3 r. nauki)

Klasa I 
(1 r. nauki)

 Klasa U 
 (2 r. nauki)

| Klasa III 
(3 r. nauki)

4 rachunki rachunki rachunki 
(zas. kalk.)

rachunki rachunki rachunki 
(zas. kalk.)

5 >> rachunki
(księg.)

nauka o zaw.
(organ.
warszt.)

rachunki
(księg.)

rachunki o zaw. 
(organ, warszt.)

6 *>

zajęcie ciche
nauki o zaw. 
(materjałozn. 
ogólne i pod
stawy fizyki)

nauka o zaw. 
(materjałozn. 
zawodowe)

ft

zajęcie ciche
nauka o zaw. 
(materjałozn. 
ogólne i zasa
dy fizyki)

nauka o zawo
dzie (towaro
znawstwo)

7

8

I półrocze: rys. 
odręcz. płaski

II półrocze: 
kreślenio 
geometr.

I półrocze: 
rys. odrę
czny prze
strzenny

II półrocze: 
zasady rzut. 
i podstawy 
rys. zawód.

I i  I I

półrocze:

rysunek

ściśle

zawodowy

I półrocze: 
rys. odręcz. 
płaski

II półrocze 
kreślenie 
geometryczne

I półrocze: rys. 
odręcz. prze
strzenny

II półrocze: 
pismo plak. w 
zastos. do na
pisów reki.

l i II półrocze: 

pismo plak. z 

ubieraniem 

wystaw



ny  w iedzy  i życia, c) o rg a n iz o w a n i  p rzeżyć , p o z o s ta w ia 

jących na uczestn iku  silny  w p ły w  i z rozum ien ie , iż m a być 

k arn y m  członkiem  zb io row ości p ań stw o w ej, d )  o rg an izo 
w anie wycieczek w ychow aw czych  i m łodzieży .

N a terenie św ietlicy w in n y  być om aw ian e : a )  n a jż y 

w otn iejsze zagadnienia sz k o ły p rzez  co m łodzież  szkołę 

u w ażać będzie za sw o ją  i siln iej z  n ią  będzie zw iązana,

b )  p roblem y dotyczące św ia ta  pracy w ogóle, ze szczegół • 
i.em uw zględnieniem  o rgan izacy j zaw o d o w y ch  o raz  z w ią z 
ków  sam orządow ych  i gospodarczych.

św ietlica  w in n a  być terenem , ześ rodkow ującym  w sz y 
stkie o rganizacje uczn iow skie.

W  szko łach  koedukacy jnych  lub  w iększych, gdzie są 

oddziały  męskie i żeńskie, należy  tw o rzy ć  św ietlice k o ed u 

kacyjne. w ym aga to  jed n ak  bacznego n a d zo ru  i dobrej o r 
ganizacji

W  d yskusji p o ru sz o n o  spraw ę trudności, n ap o ty k an y ch  

p rzy  zak ład an iu  św ietlic. P rzedew szystk iem  w skazano  na 
i )  b rak  w łasnych lokali, 2 ) b rak  śro d k ó w , 3 )  obo ję tność  

k o n cesjonarjuszy . W skazan o , że należy  starać się o pom oc 
m aterja lną  i m oralną  m istrzó w , cechów  i Izby  R zem ieśln i

czej; w  b rak u  w łasnego lo k a lu  narazie o rgan izow ać na te 
renie lo k a li innych  o rgan izacy j m łodzieżow ych , ja k  O .M .P  

„ I .e g jo n  M ło d y c h " . Z w ią z e k  S trzelecki i t. d. Z b ie ra jąc  

jed n ak  m łodzież ze szko ły  dokształcającej zaw odow ej o d 
dzielnie, w  specjalnie dla niej p rzeznaczone dn i i godziny , 

p o d  w łasnym  dozorem  szko ły  i w  obecności nauczycieli 

szko ły .
IV .

o p i e k a  n a d  a b s o l w e n t a m i .

i . K o n i e c z r i o ś ć  o p i e k i .  S zko ła  n ie z u 
pełnie spełn iłaby  swe zadanie, gdyby  nie w zięła w  opiekę 

sw ych abso lw en tów . Z w iązan ie  uczn ia  zc szkołą, w  k tó re j 

p rzebyw a 8 g odzin  ty g o d n io w o  w  ciągu n a jw y że j 3 -ch  

lat, jest b a rd zo  słabe. S tąd  zachodz i konieczna po trzeba  
p rzed łużen ia  w p ły w u  szko ły  na uczn ia  p o  je j u k o ńczen iu . 

O pieka ta jest konieczna ró w n ież  zc w zględu  na koniccz-

Nazwa szkoły

ność w yszukan ia  pracy o raz  zc w zględu  na para l iżow anie  

destrukcy jnych  w p ły w ó w  środow iska , w  k tó rem  ży ją  i p r a 

cują absolw enci szkół dokształcających . Istn ienie op iek i nad 

abso lw en tam i zw iększa frekw encję u czn ió w  w  szkołach.

2. K o ł a  a b s o l w e n t ó w .  D la  z rea lizow an ia  

p o w y ższy ch  p o s tu la tó w  w  myśl ..T y m c zaso w e j in s tru k c ji” 
w in n y  być o rg an izo w an e  p rzy  szkołach koła ab so lw en tó w . 

O piekę nad ko łam i abso lw en tów  w inn i ob jąć  k ierow nicy  
sz k ó ł lu b  dośw iadczen i zaw o d o w o  i życiow o  nauczyc iel: 

m ający u uczn iów  pełne zau fan ie  i d u ży  w p ły w . P rz y  k o 

łach w in n y  być o rgan izo w an e  po rad n ie  zaw o d o w e; do 
w spółpracy  należy  pozysk iw ać przedstaw icie li o rg an izacy j 

społecznych i u rzęd ó w , a do p o rad n ic tw a  angażow ać fa 
chow ców  z  odnośnych  dz ied z in  życia gospodarczego. P o z o 

sta jących bez pracy ab so lw en tó w  należy  o toczyć szczególną 

opieką, o rg an izu jąc  ich w  sp ó łk i w arsz ta to w e , w  k tó ry ch  

nie należy  angażow ać w żad n y m  sto p n iu  sam ej szk o ły  lu b  
k ie ro w n ik ó w  szkó ł. Pracę w  d z iedzin ie  opiek i nad  abso lw en 

tam i należy  oprzeć o świetlicę o raz  organizacje  m ło d z ieżo 

we pozaszko lne , nie dopuszczając jed n ak  do zby tn iego  
w p ły w u  i k o n ta k tu  abso lw en tów  z  u czn iam i szk o ły  d o 

kształcającej zaw o d o w e j. R ozw aga i o stro żn o ść  jest tu  

szczególnie w skazana.

3. E w i d e n c j a .  R eferaty  o p iek i nad  ab so lw en 

tam i w in n y  zająć się ew idencją ab so lw en tó w . D o  p rz e p ro 

w adzen ia  ew idencji służyć m o g ą* ) : a) k w e s t jo n a r 
j u s z  w  form ie p o cz tó w k i, zaadresow anej do  szko ły  lub  
ko ła ab so lw en tó w ; w in ien  on zaw ierać: im ię i nazw isko , 

ro k  u kończen ia  szko ły , dz ia ł zaw o d o w y , m iejscow ość, z a 

trud n ien ie  (p rac o w n ia  obca, w ła sn a ), ro d za j zajęcia; w  , ,u 

w a d ze“ m iędzy innem i dalsze kształcenie zaw odow e. K w e
s tjo n a r ju sz  ten w in n i absolw enci o trzy m ać  p rz y  o p u sz c z a 

n iu  szko ły  z pouczeniem , że najdale j do 3 -ch  miesięcy m ają  
go przesłać p o  w ypełnen iu  do sz k o ły ; (następne —  co p e 

w ien okres czasu —  przesy ła  ko ło  abso lw en tó w ) ; o raz 
t )  k a r t a  i n d y w i d u a l n a  p rzechow yw ana sta l; 

w szkole w /g  następującego w z o ru :

L- P -....................
Imię i nazwisko 
Rok ukończenia szkoły 
Miejscowość

S t a t y s t y k a  a b s o l w e n t ó w  ( t e  k)

Dział zawodowy

Z a t r u d n i e n i e

Data
informacji Przedsię

biorstwo
Rodzaj
zajęcia

Dalsze
kształcenie
zawodowe

Zawód
pokrewny

Zmiana
zawodu

Uwagi

W zór pow yższej ew idencji m oże mieć rów nież za s to 

sow anie w  innych szkołr.ch zaw odow ych  izem ieśln iczo -p rze

m ysł. technicznych, hand low ych  i rolniczych.

* )  W edług  pracy P .P . D r . Cecylji K laftenow ej, inż . 

S t. K ow alskiego i D r. F . T o m a sz k o  w  książce p .t. „ Z a g a d 
nienia w ychow aw cze w  szkole zaw o d o w e j" , w yd. staraniem  

K .uratorjum  O .S . L w ow skiego  p rzez  P aństw ow e W y d a w n i

c tw o K siążek S zkolnych.



Z oświaty pozaszkolnej.
W y n i k i  p r a c y  o ś w i a t o w o - p o z a s z k o l n e j

w  O k r ę g u  S z k o l n y m  B r z e s k i m  w  r o k u  s z k o l n y m  1933-34.

R e z u l t a t y  i l o ś c i o w e  w z a k r e s i e  
w y b r a n y c h  f o r m  o ś w i a t o w y c h .

Bardzo poważny jest w Okręgu Szkolnym 
Brzeskim dorobek na odcinku pracy oświatowo
pozaszkolnej w  roku szkolnym 1933,*34.

Skrupulatne zewidencjonowanie i podsu
mowane wyniki w zakresie sześciu najważniej
szych form pracy oświatowo-pozaszkolnej wy
kazują dorobek, który warto omówić, zapamię
tać, by informować icpinję publiczną o rzetel
nym i bezinteresownym wysiłku pracowników 
oświatowych o lepsze, kulturalne jutro najszer
szych warstw społecznych.

Z przytoczonych sześciu form pokclei zaj
miemy się: a) kursami wieczorw emi, b ) świe
tlicami, c) bibljótekami, d) chórami, e) zespo
łami teatralnemi, f) uniwersytetami powszech
nemi, wzgl. niedzielnemi. Formy te, ujęte od 
strony liczb, innym razem potraktowane zostaną 
oddzielnie z naświetleniem bardziej wszech
stronnem, z wyciągnięciem podstawowych 
wniosków i ze zwróceniem specjalnej uwagi na 
Irak i i niedociągnięcia.

a) K u r s y  w i e c z o r o w e :
Stan ilościowy tych niezastąpionych w ak

cji zwalczania analfabety zmu i systematyczne
go kształcenia placówek oświatowych przedsta
wia się następująco:

1) Punktów, w których odbyły się
kursy 755

2) Kompletów o różnych poziomach
w punktach kursów wieczoro
wych 921

3) Z kursów korzystało uczestni
ków w wieku przeważnie do
21 lat 16570

4) Ogółem godzin pracy na kursach
wieczorowych 68.096

b) Ś w i e t l i c e :
O d roku, poprzedzającego okres sprawo

zdawczy, liczba świetlic w Okręgu wzrosła o 
blisko 100%, osiagajac imponuiaca liczbę 1262. 
Ze świetlic tych korzystało 1,87% cgółu ludno* 
ści w O kręgu, t. j. 41.567 osób. Liczba godzin 
efektywnej pracy w świetlicach wynosiła w ro
ku sprawozdawczym 342.854.

c) B i b 1 j o t e k  i :
W  porównaniu ze stanem z roku 1928 licz* 

ba bibljotek i tomów książki polskiej ule
gła korzystnej zmianie. N a 694 punkty bi
bljoteczne wypada w roku sprawozdawczym

261.568 tomów, z których korzysta 28.038 czy
telników. O brót książki wynosił przeciętnie 2,2 
liczba wypożyczeń na czytelnika 20.

Bibljotekarze poświęcili ogółem 47 216 go
dzin pracy.

d) C h ó r y  l u d o w e :
W  dziale chórów ludowych jest 158 placó

wek samodzielnych o 3664 członkach. N a po
danych 109 chórów występy rlcituje się 375 razy, 
co przeciętnie dla chóru czyni ponad 3 występy.

Również w niektórych powiaitach zanoto
wano rejonowa i powiatowe święta pieśni. Wy* 
siłek, włożony w pracę nad prowadzeniem chó
rów na terenie Okręgu, da się u jąć w ramy 
16.432 godzin pracy dyrygenta.

e) Z e s p o ł y  t e a t r a l n e :
N a 233 zespoły teatralne odegrano w O krę

gu 642 sztuki teatralne, dając 1148 przedsta
wień dla 87.004 widzów. W yjazdów  odbyły 
zespoły 167.

Zespoły posiadają 55 scen stałych i 823 
sztuki teatralne w bibliotekach.

Reżyserzy dali ogółem około 57.400 godzin 
pracy.

f) U n i w e r s y t e t y .  p o w s z e c h n e  i
n i e d z i e l n e  :

L iczba tych placówek, jakkolwiek nieznacz
na w roku sprawozdawczym w Okręgu, nie
mniej dla wybitnej roli propagandowej i pio
nierskiej nie może być pominięta.

Uniwersytetów niedzielnych i powszech
nych było 15, w czem uniwersytety: powszech
ny w Białymstoku i rolniczy w Ostrołęce za
sługują na specjalne wyróżnienie.

Z omawianych powyżej placówek oświato
wych korzystało w Okręgu stale 1074 uczestni
ków, biorąc udział w 311 dniach pracy po trzy 
godziny zajęć przeciętnie.

R e z u l t a t y  i l o ś c i o w e  w z a k r e 
s i e  i n n y c h  f o r m  p r a c y  s p o ł e c z 
n o  . o ś w i a t o w e j .

Obok uprzednio wymienionych form o* 
światowych należy nadto wymienić wysiłek, 
włożony w roku sprawozdawczym w pracę or
ganizacyj społecznych.

Pobieżne tylko obliczenia w odniesieniu do 
najbardziej popularnych organizacyj i związ* 
ków młodzieżowych i dorosłych wskazują je* 
dynie na odcinku oświatowo-pozaszkoln ym , 
obsłużonym przeważnie przez nauczycielstwo



szkól powszechnych, około 221.328 godzin 
pracy.

Oddzielnie również potraktować należało
by akcję domów ludowych, których w O k ręgu 
było w' roku sprawozdawczym 135 — na 27 w 
roku 1927, z tem jednak, że ewidencja z reku 
1927 obejmuje całe województwo białostockie, 
a nietylko 7 powiatów, wchodzących w skład 
Okręgu.

Z innych form napomknąć tylko można o 
akcji odczytowej, dającej np. w jednym z bar* 
dziej zorganizowanych powiatów około 1000 
odczytów rocznie, dalej o akcji wycieczkowej, 
pracy nad 73 orkiestrami i t. p.

P r z e c i ę t n e  l i c z b y  m i e s z k a ń 
c ó w  n a  j e d n ą  p l a c ó w k ę  o ś w i a 
t o w ą  w O kr ę g u :

Dla łatwiejszego zobrazowania gęstości sie
ci placówek oddziaływania oświatowego w 
Okręgu poniżej u stalimy przeciętne liczby 
mieszkańców na 1 placówkę oświatową w O krę
gu- . . . .

I tak, kiedy na jedną publiczną szkołę 
powszechną w ypada przeciętnie w Okręgu 1050 
mieszkańców, to na:
1 kurs wieczorowy wypada 2917 mieszkańców,
1  świetlicę 1743, 1 bibljotekę 2857, 1 książkę
11,2, 1 chór ludowy 13940, 1 teatr 9453, 1 uni
wersytet z wyłączeniem powiatów pozbawio 
nych lakich form 56.987, 1 dom ludowy 
16315, 1 orkiestrę 29881.

Powyższe dane, w porównaniu z siecią 
szkół powszechnych , pozwalają na wyciągnię
cie bardzo ciekawych wniosków i mogą stać się 
doskonałym materjałem orientacyjnym przy u 
staleniu planu poczynań oświatowo-p ozaszkol
nych.

O kreślony temat artykułu nie pozwala na 
zaczynianie się nad kwestjami, peruszonemi w 
ostatnim ustępie, to też odkładając te kwestje 
do innego razu, zastanowimy się jeszcze nad 
ostatnią sprawą, a mianowicie nad podsumo* 
waniem wyników od strony pracownika.

K  r o
Z prac Kuratorium.

I. z w y d z i a ł u  o g ó l n e g o .

Pow sta ły  cztery g rupy  m etodyczne nauczycieli ć w i

czeń cielesnych szkół średnich ogólnokształcących, sem inar- 
jó w  nauczycielskich i szkó ł zaw odow ych , a m ianow icie: 

j .  G rupa białostocka, obejm ująca o śro d k i: B ia ły stok : 

B ielsk-Podl., H a jn ó w k a , G rajew o , R ó ż an y sto k  i W y - 

sokie-M azow ieckie,

R o l a  n a u c z y c i e l a  s z k o ł y  p o w 
s z e c h n e j  w o s i ą g n i ę c i u  w y n i k ó w  
n a  o d c i n k u  o ś w i a t o w o  p o z a 
s z k o l n y m .

Spośród ogółu pracowników społeczno
oświatowych na plan pierwszy wysuwa się na
uczycielstwo szkół powszechnych, i tak: na k u r 

sach wieczorowych pracowali prawie wyłącznie 
nauczyciele szkół powszechnych. Na około 
4300 nauczycieli zatrudnionych było na kursach 
1064, to jest co czwarty w Okręgu, a w tem co 
trzeci na Polesiu.

W  świetlicach, jako kierownicy i pracow
nicy, występują również przeważnie nauczy
ciele.

W  pracy bibljotecznej 66,5% wys łków na
leży do nauczyciela, w akcji chórów 86,5%, w 
zakresie teatru ludowego rolę reżyserów speł
nia 210 nauczycieli, co stanowi 90% ogółu re
żyserów i t. d.

W y s i ł e k  n a u c z y c i e l s t w a  zdys
kontowany, przy średniej przeciętnej na osobę 
6 godzin pracy tygodniowej w sezonie, a około
2 godzin poza sezonem, d a  wr r e z u l t a c i e  
o k o ł i o  m i l  j o n a  g o d z i n p r a c y  s p o 
ł e c z n o- o ś w i a t o w e j  r o c z n i e .

Praca ta w przeliczeniu na etaty nauczyciel 
skie dałaby 860 etatów.

Nauczycielstwo więc szkół powszechnych 
w Okręgu, obok normalnej pracy zawodowej, 
dało społeczeństwu dodatkowy wysiłek 860 sił 
nauczycielskioji.

Siły te opłacone kosztowałyby około 1 11/2  
miljona złotych.

W ysiłek ten niewątpliwie znacznie przy* 
śpieszył proces wychowania obywatela.

W inien o n być należycie społeczeństwu 
znany i odpowiednio rozumiany, zaś stan nau
czycielski w Okręgu Szkolnym Brzeskim wyni
ki omawiane Słusznie winien wziąć za podstawę 
dumy zawodowej.

E -m -s .

n i k a
2 . G rupa brzeska, obejm ująca o śro d k i: Brześć n .B .  P r u 

żana, K osów , K obryń i D roh iczy n  n B .
G rupa łom żyńska , obejm ująca o śro d k i: Ł om ża, O s tro 

łęka i O s tró w -M a z o wiecka.
4 . G rupa p ińska, obejm ująca o ś ro d k i: P ińsk  i Ł uniniec.

R e j o n o w e  k o n f e r e n c j e  n a u c z y c i e l i

ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h .  

W  lu ty m  odbyły  się re jonow e konferencje nauczycieli 

ćw iczeń cielesnych g im n az jó w , sem inarjów  i sz k ół z a w o d o ^



wych w B iałym stoku ( 2 1 ) ,  Brześciu n .B . ( 2 3 )  i Ł om ży  
( 2 6 ) .  T em atem  konferencyj była —  prócz  lekcyj i p o k a 

zów  —  realizacja now ego p ro g ram u  ćw iczeń cielesnych i 
zagadnienia sportu  w  szkole.

II. Z E  s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o .

K o n f e r e n c j a  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h .

W  dniach  2 5  i 2 6  l u t e g o  b. r. odbędzie się 
w lokalu  p a ń s tw , g im nazjum  im . R . T ra u g u tta  w  Brześciu 

n .B . kon ferencja  inspek torów  szko lnych , na k tó re j zostaną 
m iędzy innem i om ów ione z a g a d n i e n i a  d r u g o -  

r o c z n o ś c i  (stan, tendencje ro z w o jo w i p rzyczyny , 

sk u tk i, zapo b ieg an ie ), o raz b i b l j o t e k  u c z n i o w 
s k i c h  i c z y t e l n i c t w a  w  s z k o ł a c h  p o w 

s z e c h n y c h  (znaczenie,, stan  ilościow y i jakościow y bi- 
b l jo te k i zaopatryw anie i u zupełn ian ie , w ybór książek, stan 

czytelnictw a, kierow anie czy teln ictw em , ew idencja i k o n 
tro la  czy te ln ic tw a).

III . Z E  s z k o l n i c t w a  ś r e d n i e g o  O G Ó L N O 

K S Z T A Ł C Ą C E G O

W  miesiącu lu ty m  19 3 5  r. odbędą się rejonow e k o n 
ferencje :

1. B r z e s k i e j  G r u p y  m e t o d y c z n e j  j. 

f r a n c u s k i e g o ,  w  P iń sk u  ( 1 4 ) ;  przedm io tem  je j bę

dzie om ów ienie: ,,D ra m a ty z a c ji '‘ -—  jako  środka m etodycz
nego nauczania w  kl. I g im n az ju m , o raz „Z ag ad n ien ia  a k 

tualizacji w n au czan iu  j .  francuskiego w  klasach V  i V I 
g im n ."

2. O g n i s k a  m e t o d y c z n e g o  b i o l o g j i

—  w B iałym stoku (1 5  — 1 6 ) ,  na k tó rej p rog ram  (o b o k  i n 
nych) złożą się: a )  t e m a t y :  1) „ P ro je k t lekcyj J 

drzew ach ow ocow ych  ze szczególnem  uw zględnieniem  sado
w nictw a i p ro d u k c ji o g rodn iczej w  P o lsce"; 2 )  ^ D o sto so 

wanie p racow ni do w ym agań  now ego p ro g ra m u "; b )  ć w  i- 
c z e n i a  d l a  u c z e s t n i k ó w  na tem at sposobów  

szczepienia d rzew  ow o co w y ch ; o raz  c) s p r a w o z d a -  

n i a G rup  m etodycznych  b io lo g ji o realizacji p ro g ram u  

przy rodoznaw stw a __  szczególnie w  kl. II g im nazjum .
3. O g n i s k a  m e t o d y c z n e g o  f i z y k i  —  

w  B iałym stoku ( 2 2 — 2 3 ) .  N a p rog ram  jej z łożą  się tem at - 

ly : a) R ó w now aga cieczy, ciśnienie atm osferyczne, b )  Z j a 
wiska cząsteczkowe w  gazach, c) P ow iązan ie  e lek trosta tyk i 

z  elektrodynamiką,, d )  S iarczk i —  według now ego p ro g ra 

m u chemji, e) C h lo r  i jego z w iązk i —  w edług now ego 

program u chem ji i inne. P o za tem  sp raw ozdania g rup  m e

todycznych w  zakresie zespo łow ego  przepracow ania p o sz cze 

gólnych party j now ego  p ro g ram u  fizyk i w klasie1111.

G r u p a  m e t o d y c z n a  ś p i e w u  i m u z y k i  

w  B i a ł y m s t o k u .

D nia t 2  grudnia ub . r. p o d  p rzew odn. p. S t. S obieraj- 

skiego, naucz. Państw , g im n. im . M arsz. P iłsudskiego, odbyła 

się konferencja nauczycieli śp iew u i m u zy k i z  g im n az jó w  i 

szkół pow sz.

Obradowano nad sprawą a u d y c y j  s z k o l n y c h ,  
w związku z  czem ustalono dwie audycje muzyczne dla

szkó ł pow szechnych w  d ru g im  pó łro czu . P i e r w s z a  

z t y c h  a u d y c y j  b ę d z i e  p o ś w i ę c o n a  

p i e ś n i l u d o w e j ,  d r u g a u t w o r o m S t a n i s ł a w a  

M o n i u s z k i .  N a  p r o g r a m  p i e r w s z e j  a u  
d y c j i  z ło żą  się nast. u tw o ry : 1 o-cio  m in u to w a  pogadanka 

na tem at „P o lsk a  pieśń lu d o w a " , c ra z  p ieśn i: W ierzba , 

P ra w d z iw e  szczęście, N a  W aw el, M azow sze, U śn ij-że , Z a g ra j 
że m i, zagraj, K aczor G óralicek. P r o g r a m  d r u g i e  

a u d y c j i :  1 o -c io m in u to w a  p ogadanka p . t. S tan isław  M c - 
r.iuszko. o raz  p ieśn i: M o d litw a  z op . H alka, D obranoc, 

P rząśn iczk a , B łyszczą k rople  rosy, Przylecieli Sokołow ie, 
K ozak , P ieśń w ieczorna. P ozatem  u s t a l o n o  m a t e r 

i a ł  p i e ś n i o w y  d l a  d o r o s ł y c h .  W y b ran o

6 pieśni ogow iązu jących  w układzie  3 -g łosow ym . 1) P rz y 

byli ułani, 2 ) Jedzie  na kasztance, 3 ) O  m ój rozm aryn ie  

(ze  śp iew nika  T .  M a y z n e ra ) , 4 )  H ej f lisacza d z ia tw o
5) L u li - l u l i __ kołysanka ludow a, 6 )  C oś tam  w Iesie

g ruchnęło  (ze śp iew nika  K o m o p a sk a ) . O prócz  tego pm aw ia- 

no k a n o n y  i p i e ś n i  d l a  k l a s  I V ,  V
V I  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

W ychodząc z  założenia, że nadm ierna ilość w ydanych  

i polecanych śp iew n ików  p rzez  M in is te rs tw o  W .R . i O .P . 

n ie u ła tw ia  pracy nauczyciela, k tó ry  niezaw sze um ie d o k ła d 
nie zdać sobie spraw ę, czy ten, lu b  in n y  uk ład  jest lepszy, 

czy ta, lu b  in n a  m elodja o p arta  jest na w iarogodnych  ź ró 
dłach. B iorąc p o d  uw agę d o b ro  m łodzieży , spraw ę ro z b u d z a 

n ia m uzykalności i jednolitego  p ostępow an ia  w  nauczan iu , 

u s t a l o n o  p o  d w a  k a n o n y  i 6 p i e ś n i  

d l a  k a ż d e j  k l a s y  n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e  
b.  r o k u  s z k o l n e g o ,  w edług jednej w ersji tekstu  i 

h arm on izacji.

D l a  k l a s y  I V - e j  __  k an o n y  dw ugłosow e:

j )  P an ien eczk a j panieneczka. 2 )  C zy  słyszycie, dzieci 

(W y d . Po lsk ie  K anony  Szk. J .  B o ro w a ) .

P ieśn i: 1) P ierw sza  B rygada, uk ł. A . Szlendaka. 2 ) 

W o jen k o  3 ) P ieśń górali —  ze śp iew nika H ław iczk i, 4 )  

N a W aw el (K ra k o w ia k ) , cz. I. 5 )  M arsz roku  1 7 9 2  (m el. 

l u d .) .  6 ) Była sobie m yszka m ała —  ze śp iew nika  M aszyń- 

skiego.

D l a  k l a s y  V - e j  —  k anony  3 -g łosow a: t )  W  

dn i naszych w iośn ie ; 2 ) Ó sm a ju ż  godzina  (W y d . Polsk ie 

K anony  Szk. J . B o ro w a ) .

P ieśn i: 1) W isło  m oja, 2 ) Spłyń (śp iew n ik  H ław iczk i 

cz. I I ) ,  3 ) B yw aj dziew czę, 4 )  Z a  N iem en, 5 ) W ezm ę ja 

sk rzy p k i (śp iew n ik  M aszyńskiego cz. I I ) ,  6 ) H anka.

D l a  k l a s y  V I - e j ;

P ieśn i: 1) R zeka, 2 ) H ejże dzieci —  śp iew nik  H ła 
w iczki cz. II. 3 )  W ilja , 4 )  Z g inę ła  nam  pastereczka w  le- 

sie, 5 )  T ro ja k  (m elod ja  śląska) —  śp iew n ik  Po lsk ie  P ieśn i 

ludow e K cz itu lsk ie j, 6 )  H ejże dana do m azura .

W  w olnych  w nioskach  p o ru szo n o  spraw ę p o d ręczn i
kó w  dla poszczególnych klas, k tó re  u ła tw iły b y  prow adzen ie  

m etodyczne n au k i śp iew u,

St. s .



IV . z o ś w i a t y  p o z a s z k o l n e j .

W  d n i a c h  o d  8 d o  1 3  s t y c z n i a  b.r. 
w łącznie odbyły  się dw a ty godn iow e kursy  o św ia to w o -po- 

zaszkolne w  K am ien iu -K o szy irk im  i Sokółce w O kręgu 
S zko lnym  B rzeskim .

K ursy, zo rgan izo w an e  p rzez  K u ra to rju m , by ły  p o 
święcone zagadn ien iom  św ietlicow ym  ze specjalnem  p o tra 

k tow aniem  dzia łów  teatralnego, chóralnego, o raz  gier i z a 
baw  w św ietlicy . S zczegółow y p ro g ram  p o d an y  został w  

osta tn im  num erze D z ien n ik a  U rzędow ego  w części n ieu 
rzędow ej.

W  w y k o n an iu  p ro g ram u  zw ró co n o  specjalną uw agę 
na p rak ty czn ą  stronę  zagadnień . C h o d z iło  k o n k re tn ie  o d o 

starczenie m ożliw ie  najw iększego  i n a jb ard z ie j d o sto so w a

nego do  w y tycznych  ideow ych O kręgu  repertu a ru  pieśni, 
inscenizacyj, gier, zabaw  i om ów ień  p o p u la rn y ch  sz tu k  l u 

dow ych . R ów n ież  k ilka sam odzieln ie zo rg an izo w an y ch  ty 

p ow ych  w ieczorów  św ietlicow ych z zastosow aniem  reper
tu a ru  opracow anego  na kursie, o raz  w  dośw iadczen iu  
uprzedn iem , podkreśla ły  całość prac ku rsow ych  od  strony  

p rak ty ćzn e j. O b o k  4 8  godzig  za jęć , p rzew id z ian y ch  p r o 

gram em  w  ram ach 12 godzin  m iały miejsce z o rg a n iz o w a 
ne w ieczory św ietlicow e.

Z  k u rsó w  k o rzy sta ły  ogółem  93 osoby, p rzew ażn ie  

spośród  nauczycielstw a szk ó ł pow szechnych, w czem było  
35 kob ie t i 58  m ężczyzn.

Z esp o ły  kursow e posiadały  w łasny sam orząd  g o sp o 
darczy  i doksz ta łcen iow y.

System  in te rn a to w y  k u rsó w  św etlicow ych znakom icie 
p rzy czy n ił się do zżycia się uczestn ików  ku rsó w , u m o ż li
w iając m ilą atm osferę grom adnego  w ysiłku .

K oszty  w yżyw ien ia  i u trzy m an ia  u czestn ików  p o k ry 
ło  K u ra to rju m  p rz y  w spó łd z ia łan iu  sam o rząd ó w  p o w ia to 

w ych i m iejsk ich  za in teresow anych  o b w o d ó w  szko lnych .
K urs w  Sokółce z w iz y to w a ł osobiście p . K u ra to r  

O kręgu  Szkolnego  R o m u a ld  P e try k o w sk i w  dn iu  11 .I. 
1935  r .

P odkreślić  :jeszcze w y p ad a , że w ieczory  św ietlicow e, 

urządzane na zakończenie k u rsó w  dla szerszej p u b liczn ości, 
dały T o w a rz y s tw u  P .B .P .S .P . sk ro m n y  dar w  postaci czy 

stego dochodu  z ł. 1 2 3 ,5 0 .—

O d g ł o s y  ś w i e t l i c o w y c h  k u r s ó w  w 

K a m i e n i u - K o s z y r s k i m  i S o k ó ł c e :

P o n iże j podajem y k ilka w y pow iedzi uczestn ików  k u r 
sów  na tem aty  p o ruszane  na kursach, w zględnie zw iązane 

z  całokształtem  pracy  ku rso w ej.

P rzed tem  jednak  zaznacZ.yć należy, że w ieczory  na z a 

kończenie k u rsó w , ob liczone dla szerszej publiczności, m ia 
ły  za zadanie zob razow ać n iek tó re  bardzie j charak te ry sty cz 

ne m om enty  pracy na kursach. P o n iew aż  d o m in an tą  na k u r 

sach były  codzienne w ieczory św ietlicow e skup ione dookoła  

jakiegoś w ybranego te m a tu , u sta lo n o  za najbard z ie j w łaści
we zap rod u k o w an ie  p o d  koniec ku rsów  najciekaw szych 

fragm entów  poszczególnych w ieczorów .

W ieczory  św ietlicow e w  K am ien iu -K oszy rsk im  byłv  

pośw ięcone: p ierw szy  O b rzędow i Ś w iąt B ożego  N arodzen ia , 

iiiugi Radości i śmiechowi, trzeci Góralom i ziemi śląskiej,

czw arty  u roczystości 19 m arca, p ią ty  P od lasiu  i Polesiu,
o sta tn i na zakończenie, ja k  ju ż  w spom niano , daw ał n a jb a r

dziej udatne fragm enty  w ieczorów  poprzedzających . P o d o b 

nie i w Sokółce z tem, że tem aty  w ieczorow e ró żn iły  się od 
tem atów  w ieczorów  w K am ien iu -K oszyrskm  D o  ciekaw 

szych w ieczorów  w Sokółce należały  w ieczory , pośw ięcone 

Sokółce i n a jb liższej okolicy, o raz  ziem i g rodzieńsk iej 1 E li 
zie O rzeszkow ej.

P . P a w e ł  C h r z a n o w s k i  n a u c z y c i e !
■ » 7

z p o w i a t u  k a m i e ń  - k o s z y r s k i e g o ,  p i 
s z e  o p r o g r a m i e  k u r  s u  ś w i e t l i c o w e g o :

,,P ro g ram  kursu  o bejm ow ał całość zagadnień  św ie tlico

w ych z  uw zględn ien iem  i w yczerpującem  opracow aniem  
poszczególnych fo rm  pracy.

W  realizow an iu  p ro g ram u  podkreślić należy szczęśliwe 
połączenie s tro n y  teoretycznej z  p rak ty czn ą . D la nas, jako 

rea liza to ró w  tych w szystk ich  zagadnień  św ie tlicow ych w sza- 

tem , codziennem  życiu, p rzedew szystk iem  w ielkie znacze
nie m a w łaśnie ta  s trona  p rak ty czn a .

S p raw ozdan ie  ze stanu  k u ltu ra ln o -o św ia to w eg o  o b w o 
du, po p rzed zo n e  charak terystyką  o b w o d u  p o d  w zględem  
gospodarczym , społecznym  i o św ia to w y m , ja k  rów nież  re

ferat , .P o trzeb y  i trudności w  pracy o św a to w e j" , dały k a ż 
dem u m ożność w ypow iedzen ia a w a g | bolączek trudności, 

zw iązanych  z  terenem  jego pracy. R eferat o  teatrze l u d o 

w ym  i tea trze  w  św ietlicy znalaz ł sw e pełne uzasadnienie w 
p rak tycznem  p rzep raco w an iu  szeregu p ro d u k cy j scenicznych 
i p rzep ięknych  inscenizacyj poszczególnych pieśni ludow ych  

N astępn ie referat p. t . „Ś p iew  w  św ietlicy i chóry  lu 
d o w e" p o p a r ty  został p rak tycznem  opracow aniem  w y b o rn e

go repertuaru  pieśni ludow ej -—  repertuaru , k tó ry  m oże na 

cały okres pracy dostarczyć bogatego m aterjału  w  zakresie 
śpiew u. O m ów ienie znaczenia książk i i b ib ljo tek  o parte  b y 

ło na p rak tycznem  i pog lądow em  przedstaw ien iu  o rg a n iz a 

cji b ib ljo tek ars tw a . I wreszcie „O rgan izacja  św ie tlicy " , w a r 
tościow e teoretyczne w y w o d y  znalaz ły  sw ój pe łny  w y raz  w 
o rg an izo w an iu  „w ieczo ró w  św ie tlicow ych". D la  w ypełnienia 

tych  w ieczorów  w zsyscy uczestnicy k u rsu  podzieleni zostali 

na  g ru p y  k tó re  we w łasnym  zakresie tro szczy ły  się o  m a- 

terja ł.
P o w sta ła  więc g ru p a  pogad an k o w a , chóralna, tea tra ln a( 

m uzyczna, gier i zabaw . Sekcje z  „ p rz e w o d n ik a m i"  na cze
le dąży ły  w zgodnym  w ysiłku  do  stw orzen ia  i u rozm aicenia 

p ro g ram u  każdego w ieczoru . W ieczory  te p rzy czy n iły  się do 
w y tw o rzen ia  m iłej i serdecznej atm osfery , w iążąc k u rsow ą 

grom adkę w  z w a rtą  g rupę.
N aogó ł k u rs  dał b ardzo  dużo . Specjalnie podkreślić n a 

leży w y tw o rzen ie  poczucia w sp ó ln o ty  g ru p o w ej o raz  podanie 

w zorca należy tej organizacji pracy, m . in . p rzez  w y k o rz y 
stanie każdej chw ili w olnej. N a k u rsie  osiągnęliśm y b ard zo  
p o k aźn y  do robek  k o n k re tn y  w  postaci bogatego repertuaru  

pieśni ludow ych , inscenizacyj i w iadom ości, ośw ietla jących 

w yczerpu jąco  ak tu a ln e  zagadn ien ia św ietlicow e.
O by tak ich  k u rsó w  by ło  ja k n a jw ię c e j!"

P . M a r  j a  D a n i l u k ó w n a ,  n a u c z y c i e l 

k a  z  K a r a s i n a ,  w  u w a g a c h  n a  t e m a t *  

, C  o n a m  d a ł  k u r s  ś w i e t l i c o w y "  w  z a 

k r e s i e c e l ó w  m,  i n ,  p o d a j e ;



..M usim y zdobyć dusze P o k szu k ó w , budzące się p o w o 

li z uśpienia wiekow ego. U m ysły icb dotychczas obo ję tne  na 
hasła p rzynależności państw ow ej m usim y skierow ać na w ła 

ściwe tory . by., w, przyszłości Polesz.uk, jak o  d obry  i św ia
dom y sw ych obow iązków  obyw atel P ań stw a  polskiego, stał 

się czynnikiem  ak tyw nym , uczestniczącym  w dobrach P a ń 
stw a i pracującym  św iadom ie nad podniesieniem  potęgi m o 
carstw ow ej P o lsk i .

Praca na kursie w łaśnie szła w  tym  k ieru n k u . W iad o 
mości zaczerpnięte tu ta j  będziem y w ykorzystyw ać teraz na 

sw oich teieńach. D u ż o  m aterjału  i w skazań, pew ne n as ta 
wienie, będą nam  pom ocą w żm udnej pracy. N asze sa m o p o 

czucie spow odu jasnego skrysta lizow ania  zadań i celów p r a 

cy ośw ia tow ej —  ogrom nie się p odn iosło .

R ozjechaliśm y się z calem uznan iem  dla w ysiłku  prele

gentów . "Ziarna rzucone, chociaż w  tak  k ró tk im  czasie, g łę

boko zapad ły  nam  w dusze.

O byśm y m ogli jeszcze nieraz ta k  zjechać się razem  i p o 

dzielić się m yślam i jasno sprecyzow anem i opartem i na d o 
św iadczeniu, zdobytem  św iadom ą sw ych celów __  p racą".

N a  t e m a t  p u b l i c z n e g o  w i e c z o r u  

s w i  et l i c o w e g o  p.  S t a n i s ł a w  R a k o c z y ,  

n a u c z y c i e l  w  U h r y n i c z a c h  p o d a j e  k i l 
k a  c i e k a w y c h  u w a g .  k tó re  p on iże j dosłow nie 

p rzy taczam y : t

„N iedziela. W  godzinach  p o łudn iow ych  zai-.ończono 

tygdniow y kurs św ie tlicow y ro z d a n i^ n  zaśw iadczeń. P o 
szczególne sekcje, zo rg an izo w an e  na opczątku  ku rsu , w g o 

dzinach w olnych opracow ały  odpow iednie części „ w ią z a n 

k i" , k tóra w niedzielę w ieczorem  została odegrana w sali

„M acierzy S zk o ln e j,"  G o d z in a  czw arta  __  gorączkow y ruch
na sali: dekoracja p ró b y , znoszen ie  i strojenie in s tru m en 

tó w  m uzycznych, dobieranie odpow iednich  k o stju m ó w . S a
la duża, ośw ietlona elektrycznością , p rzy stro jo n a  sz tucznym

śniegiem __  co dodaje efek tów  całości. G odzina w p o ł do

ósmej. Sala w ypełniona po  brzeg i publicznością. D zw o n ek . 
M om entalna cisza. P odnosi się k u rty n a . Sekcja chóralna na 

cztery głosy śpiewa „W śró d  nocnej c iszy ". K urtyna  opada— - 

b u rza  oklasków . N astępny  p u n k t p ro g ram u  —  inscen izow a

na piosenka ludow a z  sandom ierskiego „ Z  tam tej s tro n y  

jez io ra" . W yrażenia ludow e —  m azurzen ie  —  i o piew anie 
uczuć sm utku wiejskiej d z iew czyny  —  to  cechy charak te

rystyczne tej piosenki. O dp o w ied n ią  m elodją i  treścią tekstu 
odzwierciedla płom ienne uczucia w iejsk iej dziew czyny, jakie 

żyw iła  dla „m łodego swego J a s ia " . O klask i. C hw ila  oczek i

w ania. N a scenie u kazu je  się jedna z  koleżanek. D o  uszu 
iiłuchaczów dolatują słow a lekkie, coraz cichsze łagodne •—- 
niby tchnienia letniego p o w iew u ; to  zn ó w , niby o rkan , s ło 

wa głośne, rytm  szybki. T o  w ia tr , szalejący w śród  pól, sa

dów, lasów , w spółzaw odniczący z lekkim  pow iew em  w u tw o 
rze T u w im a  „D w a w ia try " . K ilka sekund  p rzerw y  i z n 6v.’ 

z tych samych ust w ydobyw ają się słow*a ry tm iczne, coraz 

szybsze, głośniejsze, ^D y sk o b o l"  W ierzyńskiego, p o  sk o ń 
czeniu którego oklaski bez końca. P o  paru  m inu tach  p rz e r 
w y m uzyka. W  rytm ie dw’u m iarow ym  płynie po  sali harm o n - 

ja  subtelnych tonów  skrzypiec, p ian ina , ko rnetu  -—  to  m arsz, 

po k tórym  następuje w iązanka m elodyj, tonacją  i rytm em  

jiieco różniących się od siebie. K u rty n a  zasłania scenę. ,,A  te-

raś —  k to ś . zapo w iad a  —  garść śm iechu". N a „ek ran ie"  
film ow y obraz , k tó rego  treścią jest kom iczna operacja , pc 

w n ej"  pacjen tk i. ..B iegły c h iru rg "  w ydobyw a z niej różne 

p rzedm io ty  niem ałej w ielkości. N a sali śmiech poruszenie. 

P o  pew nej chw ili św ia tło  gaśnie. Z ap ad a  ogó lna cisza. I n 
scenizacja ludow ej p iosenki z P odlasia. N a scenie rzęsiście 
o św ie tlone j w idać dw a rzędy „ P o d la s ia k ó w " , posuw ających  

się p o w o li w  tak t p iosenki ku środkow i, gdzie siedzą 

dziew częta podlaskie . O d czasu do czasu słychać pow olne  
sm ętne, m elodyjne naw o ły w an ia  „ h e j!  hej! h e j '"  T o  paste- 

reczka „ p rz y w o łu je  sw oje pacho lę", k tó rego  trz y k ro tn e
" h e j ! "  —  jak o  odpow iedź __  zdaleka d o la tu je  do  uszu
pasterek . S łow a i m elodja tej p iosenk i przenoszą  słuchacza 

na Podlasie. W idzi tu  „sm ętn e"  k ra jo b raz y  __  puszczę, k tó 

ra, w ed ług  pojęć „ s ta rca"  P od lasiaka , posiada niezliczoną 
ilość złych duchów . N astępna część w iązanki —  góralski ta 

niec —  t. zw . trzeciak —  z p iosenką ludow ą „Z asia li g ó 
ra le" . P ub liczność  p rz y p a tru je  się z zap arty m  oddechem  —- 

taniec ży w y  z p rzyk lask iw an iem  . gó ra lek " . M elodja piosenki 

wesoła. Z n ó w  b u rz a o k lasków .. „A  teraz s ta ropo lsk i taniec
—  polonez, p rzy g ry w ać  ma kapela w ie jsk a" . K ilkanaście se 
k u n d  oczek iw ania —  na scenie u k azu je  się sześć p a r ; zacz y 

nają po loneza. T ańcząc , śp iew ają ludow ą piosenkę z  kiele

ckiego. „A  ja k  będzie słońce i p o g o d a " . „K ap e la"  „ z b o k u  ' 
p rzy g ry w a . T an iec sk o ń c zo n y . O klask i. N astępny  i o sta ti.i 

p u n k t .w ią z a n k i"  w ieczorów  św ie tlicow ych" szereg reg io 
nalnych  p iosenek ludow ych , s'piewanych un isono . P iosenki 

żyw e, wesołe. K u rty n a  opada. N a sali rozlegają się o k iask i" .

S A M .

O k r ę g o w a  k o n f e r e n c j a  b i b l j o t e c z n a ;

O kręgow a . konferencja  b ib ljo teczna, zo rg an izo w an a  

przez. O ddzia ł O św ia ty  P o zaszk o ln e j K u ra to rju m , odbył") 

się w dn iu  26 stycznia b. r. p rzy  w spółudziale  74 uczest

n ik ó w  z całego O kręgu . P o za  in s tru k to ra m i o św ia tow ym i 

w  konferencji w zięli u dzia ł pom ocnicy  b ib ljo teczn i i n 
s tru k to ró w  o. p. o raz  in n i nauczyciele szkó ł pow szechnych, 

p rzew id z ian i jak o  pracow nicy  b ib ljo teczn i p rz y  k o m p le 

tach, opracow anych  p rzez  K u ra to rju m .

O brady  trw ały  z 1 i pó ł god z in n ą  p rzerw ą ob iado 

w ą od godz, 8 do 1 7 .3 0 .

W ieczorem  uczestnicy konferencji brali udzia ł w  o d 

czycie, w yg ło szo n y m  przez, p, P om irow sk iego  na tem at l i 

te ra tu ry  w spółczesnej.

Z asadnicze tem aty  na konferencji b ib ljo tecznej o p ra 

cow ane zosta ły  jak  następu je;

S tan  zadan ia  i organ izacja  akcji b ib ljo tecznej w 

O kręgu  —— p. M jisojada.

R o la  b ib ljo tek a rz a  w  dokształcan iu  1 w ychow aniu  

obyw ate la  — - p. G eppert.
Z asady  d oboru  i klasyfikacji książek —  p . G ep 

pert.
T ech n ik a  pracy b ib ljo tecznej w  punkcie i centrali

—  p. S tcpa .
D u że  zain teresow anie w śród  uczestn ików  w yw ołały  

p o kazane kom p le ty  i centra la opraco w ane d la  obw odu



szkoln ego bielskiego oraz w ykresy,  ilustrujące l iczby  ksią 

żek,  w y p o ż y c z eń ,  c z y te ln ik ó w  i obrotu  książki.

Z  tematów, poruszanych  w zapytaniach i dyskusji, 

należy w y m i e n i ć :

a) sprawę central b ib ljotecznych  i skoordynow ania '  

rozp roszonych  w y s i łk ó w  bib ljotecznych,

b)  sprawę w y z y ska n ia  k s ięgozbiorów  bez określonego 

właściciel;,  z am ro żo n y c h  w  punkcie i t. p.,

c) sprawę ewidencji i statystyki bib ljotecznej,

d) sprawę zdo b y w a nia  i w y d a tk o w a n ia  fu n d u s z ó w  

tu akcje bibljoteczną.

Uczestnicy konferencji bib ljotecznej o trzym a li  z w r o t  

k o s z tó w  biletu k o le jo w eg o  i w y ż y w ie n ie .

2 - d n i o w a  k o n f e r e n c j a  i n f o r m a c y j n a  O. P . .

P o J  koniec bieżącego miesiąca przew idziane .są d w u 

dniow e k onferencje in formacyjn e o. p. dla o b w o d ó w  b ia ło 

stockiego i kobryńskiego.

Konferencja  w  B ia łym stoku odbędzie się w  dniach 20 

: 21 b.m., w  K o b ry n iu  22 .i 23 b.m.

N a program konferencyj z ło ż ą  się: zagadnienia id eo

logiczne organizacyjne o św ia ty  pozaszkolnej ,  oraz  w y b r a 

ne fo r m y  ośw iato w e ,jalk św ietlice bib ljoteki. chóry i tea

try  lu d o w e w  ramach 18 godzin  w y k ła d o w y c h .

Niezależnie  od p o w y ż s z e g o  p rze w id y w a n e  są s p r a w o 

zdania z  organizacji pracy w  o b w o d zie  i punktach o ś w ia 

tow ych.

Konferencje przewid zia ne są dla 40 —  50 uczestnik 

k ó w  spośród czynnych o ś w ia t o w c ó w  w  poszczególn ych 

obwodach.

G r u p a  , Z r ą b "  o r g a n i z u j e  a k c j ę  

o d c z y t o w ą .

Staraniem gru p y  . . Z r ą b "  odbył się 2 6 .I.b.r. w B r z e 

ściu n.B. odczyt, w y g ło s z o n y  na temat współczesnej litera

tury  przez, znanego literata i k ry ty k a  p. P om irow skiego.

W  odczycie w z ię ło  udzia ł o k o ło  250 osób spośród 

miejscowej  inteligencji.

O d c z y t  zaszczycił  s w o ją  obecnością p. Kurator  R o m u 

ald P etryk o w sk i .

W  barwnych i pełnych siły w yrazach  scharakteryzo 

w ał prelegent tło społeczno-polityczne i gospodarcze w s p ó ł 

czesnej li teratury, aby na tem tl j  przedstawić zasadnicze 

elementy tw órczości literackiej. T w ó r c z o ś ć  tę ponadto scha

ra kteryzo w ał kilku ciekawemi u r y w k a m i  literackiemi w y 

bitnie jszych przedstawicieli li teratury d o b y  obecnej.

Obecni na odczycie mieli m ożność  p r ze ży ć  p r aw d ziw ą  

ucztę ducTiową.

Jak się dow iad u jem y, grupa . . Z r ą b "  za in ic jowała  w 

w ażniejszych  miejscowościach Polesia cykl w y k ł a d ó w  na tę- 

maty atualne z  d zied zin y  literatury, sztuki,  polityki^ życia 

gospodarczego  i społecznego.

Z  wydawnictw.
J Ó Z E F  P I ŁS U D S K I  —  „ P I S M A  W Y B R A N E " .  

* 0 x  14. str, X X I  4 - 3 46 .  W arszaw a.  1 9 3 4  r. W y d ,  II. 

W y b o r u  dokonał i wstępem o p a trzy ł  K azim ierz  Kosiński.

W y dane w  Bibljotece  Z rę b u  ,,Pisma w y b r a n e "  Józefa  

Piłsudskiego mają na celu danie ew olucyjn eg o  obrazu  naj- 

większego  M ęża  w  Polsce ja k o  cz łow ieka  i pisarza z  z ach o 

waniem zw arte j  całości ideowej w  u system atyzow aniu  na 

tem tle zagadnień w y c h o w a w c z y c h .

Niełatw e to zadanie, wobec trudności w y b o ru  z o l b r z y 

miego j u z  dziś  dorobku pisarskiego P ierw szego  M arszałk a

P o lsk i  ( ^Pisma, m o w y  i r o z k a z y " .  W arsza w a.  1 9 3 0 __

; 9 3 4 .  8 t o m ó w ) ,  autor  z b ic ru  dopełnił w  ten sposób, że, 

p o d z ie l iw s z y  książkę na piec ro zd zia łó w ,  dał w  nich w y b r a 

ne m o w y ; r o z k a z y  i w y jątk i  z  pism M arszałka  kole jnych 

etapów  jego życia i pracy, charakteryzujące  go jak o  d z ia 

łacza P. P. S., twórcę  i Kom endanta  L e g jc n ó w .  Naczelnego 

W o d z a  odrodzonej  armji i wreszcie k ierow nika  pol itycznego 

n aw y  p a ń stw o w e j .  R o z d z ia ł  ostatni jest w  zam ierzeniu a u 

tora syntezą wielkiej postaci historycznej, w  jej własnych 

w yp o w ied zia ch  na temat wielkości  i genjuszu,

Z a d anie to w y b ó r ,  mając na uw adze realne m ożliwo ści  

tego rodzaju  pracy, spełnia z  pow odzeniem .

w  miarę czytania  książki staje przed nami coraz kon

k retniej i wyraziś cie j  postać wielk iego b u d o w n i c z e g o  ogrom  

j»go pracy i przemyśleń, rysuje się coraz plastyczniej ideał 

w y c h o w a w c z y ,  ku któremu zdążał  i zdąża  i jak im  jest O n 

sam dla współczesnego pokolenia  polskiego.

Naczelną ideą, jaka na ksztatł nici czerwonej p rzew ija  

się p rzez  pierwsze publikacje  i ar ty ku ły  z  okresu prac i d z ia 

łań w  Polskie j  Partj i  Socjalistycznej,  jest i d e a  n i e p o 

d l e g ł o ś c i  p o l s k i e j .  Socja lizm  jest t y lk o  nadbu 

d ow ą na zrębie id e o w ym  powstań i walk o w y z w o l e n ie  n a 

rodowe. Skolei z ja w ia  się i d e a  c z y n u  z b r o j n e 

g o ,  Z w i ą z e k  Strzelecki, organizacja  polskiej siły zbrojnej 

zam iast  daw nej  akcj i rewolucyjnej i wreszcie m oment decy

dującej  realizacji —  L egjony.

Z  dziesięciu p r zyto czo n ych  w  książce r o z k a z ó w  legjo- 

n o w ych,  z. każdego nieledwie ich zdania, przebija  szlachetna 

duma ze wskrzeszenia tradycji orężnej narodu, z  w s k r z es ze 

nia n ow ej  dla współczesnych wartości:  h o n o r u  ż o ł 

n i e r z a  p o l s k i e g o .  W  p óźniejszej  analizie , w a r to 

ści wniesionych p rzez  C z y n  L e g jo n o w y  M arszałek  Piłsudski 

podkreśla ja k o  jedną z  dominujących  —  a m b > c j ęr 

w y s i ł k u .  która uczyn iła  z. tej nielicznej lecz bitnej 

K a dr y  A r m ji  Polskie j  szkołę charakterów o n ie zw y k ły c h  w ł a 

ściwościach asymilacyjnych.

T e  własności asymilacyjne dobrych  żo łn ie rzy, t. zn. 

l e k c e w a ż ą c y c h  s p r a w y  d o b r o b y t u  m a 

terialnego, t ę s k n i ą c y c h  w g ł ę b i  d u s z y  d o  r a d o - ,  

ś c i  ż y c i a  r o d z i n n e g o  i w y  m a  g a j ą c y c h  s z a 

c u n k u  d l a  s w e j  p r a c y  i d l a  s w e g o  d o w ó d c y *  

przejawia jąc się j u ż  w  okresie w alk  leg jon ow ycb ,  miał/ ode

grać w życiu  społeczeństwa polskiego doniosłą rolę. ^



C zyn legjonow y w ujęciu M arszałka P iłudsk iego  w inien  

b yć ideałem wy chow aw czym  dla p o to m n y c h > w zorem  p o 

stę p o w a n i a  p o  l i n j i  n a j w i ę k s z e g o  o p o r u ,  

p r z e z w y c i ę ż a n i a  p r z e s z k ó d  n a  d r o d z e  

b o h a t e r s t w a  i w y s i ł k u ,  zasadą w ychow aw czą d o 

r a s t a n i a  p r z e z  t r u d  i p r a c ę  d o  i d e i .
Z  tej Koncepcji C zy n u  L eg jonow ego  w yrasta ją  dalsze 

zm agania się M arszałka z p o lity k ą  społeczeństw a polskiego 

r.a stanow isku  naczelnego w odza i naczelnika P ań stw a  o  t, 
zw . m o r a l e  n aro d u .

Jest nią w g. słów  M arszałka p o d n i e s i e n i e  d U s Z 

l u d z k i c h  n a  w y ż s z y  p o z i o m  m o r a l n y ,  k tó 
ryby  un iem o żliw ił w  Polsce w iatę w oszczerstw o i k łam stw o.

T e j walce o  uczciwość duchow ą w  Polsce pośw ięcone są 

trzeci i czw arty  rozdzia ł ,,P ism  w y b ran y ch " . Z  kart tych  ro z 

dz ia łó w  płynie  serdeczny ból w ielkiej duszy, zm uszo n e j w a l

czyć z n ikczem nością ludzką.
M arszałek P iłsudsk i zastanaw iając się nad  poczynan iam i 

te j w alki z nim  przychodz do w n io sk u , że źródłem  jej 

by ło  u p o d l e n i e  w  s ł u ż b i e  u z a b o r c ó w  
k tó re  nie m ogło znieść Jego zasług  dla sp raw y  polskiej.

N astępuje jednak p rzełom  1 9 2 6  re k u  i o sta tn i okres 

tw órczości pisarskiej W ielkiego W ychow aw cy . N aw iązu jąc  do 
sw o ich przem ów ień poprzednich  M rrsza łek  jeszcze raz p o d 

kreśla sw ój p o z y t y w n y  s t o s u n e k  d o d e m o -  

k  r a c j i, ale dem okracji silnej i zd ro w ej,
„Będąc przeciw nikiem  g w a łtu " , zm u szo n y  był w ystąpić 

w  obronie i m p o n d e r a b i l j ó w ,  t, j. s i ł  w e w n ę 

t r z n y c h  człowieka ja k  h o n o r ,  c n o t a i m ę s t w o ,  
Które to wartości pod p o w o d z ią  bezkarności i znikczem nienia 

daw ały  się w Polsce zanikać.

M arszałek Piłsudski, stw ie rd za jąc  odrodzenie narodu  
polskiego pod względem odw ag i osob istej i ofiarności w zg lę

dem państw a w czasie w alk i, nie dostrzega  w sw ych pism ach 

tego okresu odrodzenia duszy  n a io d o w ej w innych  d z ie 

dzinach życia i pracy p o k o jo w ej.
Ideałem w ychow aw czym  jak i w  tej dziedzinie w sk a

zu je  narodow i polskiem u, jest h e r o i z m  i w y s o k i  

p o z i o m  m o r a l n y  ż y c i a  z b i o r o w e g o .

O statni rozdział „P ism  w y b ra n y c h "  zaw iera p rzem ów ie

nia M arszałka na tem at zagadnien ia  wielkości epoki i 

w ie lk o ści człowieka.
W ielkość epoki w idzi M arszałek  w  w i e l k o ś c i  

z b i o r o w e g o  w y s i ł k u  i z b i o r o w e j  p r a c y ,  
k tó rą  musi wykonać każde pokolenie , o ile ma przejść do 

h isto rji. O wielkości zaś człow ieka stan o w i stanie się przezeń 

w i e c z n i e  ż y w ą  p r a w d ą  ż y c i a .

Jedną z nieśmiertelnych p raw d  życia narodu  polskiego 

stała się ju ż  niezawodnie postać Jó z e fa  Piłsudskiego,

rs.

C E Z A R Y  J E L L E N F A  —  „ J Ó Z E F  P I Ł S U D S K I  J A 

K O  P I S A R Z  I M Ó W C A " ,  s ttid ju m . W arszaw a, 1 929 , 4 -0 , 
S t r .  9 2 .

A u to r w  ciekawem swem stu d ju m , pisanem  ży w o  i 
barw nie, stara się dać p o rtre t literacki M arszałka P iłsudsk ie

go, jak o  pisarza i mówcy.

A nalizując form ę przem ów ień i a r ty k u łó w  M arszałka,

do chodzi do w n iosku , że charak terystyczną ich cechą jest g łę

boki liryzm , czasem kon tem placy jny , częściej b u rz liw y .
Styl ob razo w y , n ierów ny, często w ybuchow y i g w a ł

to w n y , zdradza  bezw ątp ien ia  sw ój w spaniały  rod o w ó d  ro 

m antyczny ,

A u to r  w y jaśn ia  na Szeregu p rzy k ład ó w  ten rod o w ó d  i 

p o k re w ie ń s tw o  p ię tnu jąc  św ię toszkow ość pew nych c z y n n i
kó w  w  Polsce, k tó re nie m ogły, czy nie chciały pojąć, i*  

mocne zw ro ty  n iek tó rych  p rzem ów ień  i a r ty k u łó w  nic były 

liieżerrl obraźliw em , a w p ro st przeciw nie h arm o n izo w ały  l  

głęboką treścią, depczącą Wszelką m a ło ść  b rak  dum y, cn o 

ty  i Woli,

P o  analizie fo rm y  i techniki pisarskiej M arsza łk a P i l ' 

sudskiego, w nik liw em  uzasadnieniu  jego nonszalancji ję z y k o 

w ej, w ynikającej z  za jm o w an ia  się w  p ierw szym  rzędzie 
is to tą  rzeczy, a u to r  p rzechodzi do analizy  idej i pog lądow  

W ielkiego W ychow aw cy N aro d u .

U derza au to ra  przedew szystk iem  psycho logiczne p r z e 

św ietlanie p rzez  M arszałka w szystk iego, co opisuje, p rz e ż y 

w a czy u dow adn ia ,

C zy  to  będzie opis pow stan ia  186 3 , czy w y p ad k ó w  le
g ionow ych  j każde z jaw isk o , dostrzegane p rzez  M arszałka 

Piłsudskiego, o trzy m u je  odeń duszę, w zględnie jego strona  

duchow a podlega w n ik liw ej analizie.
W  ideologji M arszałka a u to r  dostrzega cztery zasad n i

cze hasła-idee, n ie jako  d rogow skazy  i dew izy : h o n o r ,  

w ysuw am y na czoło, jak o  w aito ść  w  rzetelnym  t r u 

dzie osiągnięta przez  żo łn ierza  O d rodzonej P o lsk i, ale cy
w ilnem u społeczeństw u jeszcze niestety obca, p r a w d  a—  

czy to ja k o  p raw d a  życia, czy p raw da siły —  zaw sze jak o  

n ajw yższe  wcielenie rzeczyw istości, jak o  p o stu la t uczciw ości, 

jak o  o pozycja  przeciw  k łam stw u  i fa łszow i czy to  społe
czeństw a. czy h is to rji, p r a w o  —  ja k o  dogm at u reg u lo 

w anego i tw órczego  w spó łżycia> jak o  p odw alina  u s tro ju  

u trzy m an a  na piedestale naw et po  192 6  roku  i wreszcie 
p r a c a  —  p o stu la t w ysiłku , tru d u  i hero izm u  w  znanem  

i  sław nem sfo rm u ło w an iu  m ow y p oznańsk ie j.

W  o sta tn ich  rozdzia łach  sw ego s tu d ju m  au to r  a n a liz u 

je sw oiste ośw ietlanie  p rzez  M arszałka  h is to rji, w k tó re j 
z jaw iskach  i fak tach  w ysuw a zaw sze na czoło ja k o  isto tny  

czy n n ik  dzie jo w y  —  c z y n n i k  m o r a l n y ;  ow ą m o 

r a l e  społeczeństw a cyw ilizow anego , jego czu jność  po li

tyczną  i św iadom ość obyw atelską, o raz  w ypływ ające z  tego

ośw ietlenia .__ dostrzeganie w ielkości w  zb io ro w y m  czynie,

zb io ro w y m  w ysiłku  i pracy,

K ończy  a u to r  swe s tu d ju m  w spaniałą syntezą b. m ini* 

stra  francuskiego p . A n a to la  de M o n z ie : „ ta k ty k a  i p o li

tyka  P iłsudskiego nie jest niczem  inr.em , ja k  ty lk o  dążeniem  
do sk ierow ania P o lsk i na drogę ry goru  dem okratycznego, 

P iłsudsk i jest syntezą P o lsk i" .
ts.

„ C Z Y N "  —  rzecz napisana p r z e z  T a d e u s z a  

K o t a r b i ń s k i e g o ,  p rofesora f ilo z o fji w  U n iw ersy te 

cie W arszaw sk im , w ydana przez  Po lsk ie  T o w . F ilozoficzne  

we L w o w ie  w  ro k u  1 934 , jak o  6 to m ik  B ib ljo teczk i l  ilozor 

ficznej.



Języ k iem  p rzy stęp n y m  dla osób n ieposiadającycb g łęb
szego w ykształcenia filozoficznego kreśli p ro f. K o tarb ińsk i na 

stronicach  sw ej b roszu ry  analizę pojęcia czynu , podaje  
charak terystykę czynu elem entarnego i z łożonego , om aw ia 

m ożlw ość czynu, dzielność w n im  zaw a rtą  i jego  w a lo 

ry techniczne, kończy o b roną dzelności,

C zyn  przeciw staw ia a u to r  bierności, m ów i o zachow aniu  

się czynnem . kórem  obo k  działan ia  (w  pow szeebnem  z ro z u 

m ieniu słow a) obejm uje m ów ienie i m yślenie, jak o  zach o 
wanie się akyw ne. Szczególne m ocno w ypada określenie is to t
nej struktury czyn u  zbiorow eg o, o k tó ry m  rozstrzy g a  łącz

ność celów —  bez niej zachodzić m oże zb ió r  czyn ów , jest 

on czemś zgoła rożnem  od  czynu  zb io ro w eg o : ,,G d y  natc 

miast Wspólny cel naczelny jest, za ch o d zi czyn  zb io ro w y , 

choćby nc.wet n iektórzy  uczestnicy do tego celu nie zmierzał'., 

jeżeli ty lko  działają ja ko  w ykonaw cy szczegółów  planu  

ogólnego, znanego k ie r o w n ik o w i" . C zy n  zb io ro w y  —  to 

w spółdziałanie, rozszerza się pojęcie spraw cy, rozszerza się 

w konsekw encji odpow iedzia lność . „ N a  k u ltu rz e  w oli. siły. 

.sprawności i w ied zy "  każe a u to r  budow ać w ielkie nadzieje, 
gdy chodzi o m ożliw ości czynu . D zie lnym  o k azu je  się sp ra w , 

ca w  czynie zależnie od tego, ja k  dalece był tw ó rczy m , ener
gicznym , stanow czym , w reszcie z jak ą  godnością (ek o n o m ją) 

.dokonał dzieła. P o  om ów ien iu  w alo rów  technicznych c z y n u . 

w yraża  p ro f. K o ta rb iń sk i nadzieję iż  jesteśm y o k ro k  od m o . 
m entu , gdy p o w itan ie  ogólna teorja  dzielności, p rak tyczności 

działan ia , dla k tó re j w y m yślono  ju ż  nazw ę: p rakseo log ia  (o d  

greckiego „ p ra k s is "  —  czyn, d z ia łan ie ) . R zecz kończy  się 

p rostą , p iękną, bez zastrzeżeń p rzeko n y w u jącą  o b roną czyni’..

K to  rzeczyw istość dn ia  dzisiejszego um ie p o jm ow ać. Ja 

ko obow iązek  w y tężonych  czy n ó w  zb io ro w y ch  dla w spólnego 

celu naczelnego, ten  znajdzie  w o m ów ionej b roszu rze  n au k o - 

wą analizę elem entów  sw ego p rzekonan ia , ła tw o  też w y sn u 

je p ierw szorzędne w skazania p rak tyczne, Ł,

O N O W Y  I D E A Ł  W Y C H O W A W C Z Y ,  S Ł A W O M I R  
C Z ER W I ŃS KI . (W y d an ie  II ro z sz e rz o n e ). W y d aw n ic tw o  

Tow arzystw a K u ltu ry  i O św ia ty . W arszaw a, 1 9 3 4 . S tr. 2 4 8 .

Dr. S ław om ir C zerw ińsk i, p rzechodząc od stanow iska 

nauczyciela przez  w szystk ie s topn ie  s łużby  o św ia to w e i. aż 

do zaszczytnego o b o w iązk u  M in is tra  W . R . i O . P „  m u 

siał wielokrotnie w ygłaszać pub liczne p rzem ów ien ia . M ow y 
ś p. Sławomira C zerw ińskego  ujęte  w  szybko  w yczerpanem  

książkowem w ydan iu , w ydaje p o raź  d ru g i w r. 193 4  T o w  

K ultury i O św iaty , dzieląc je na, 5 części, z  k tó ry ch  p ie rw 

sza: ,,0  nowy ideał w ych o w aw czy " daje ty tu ł  całości —  i 
słusznie —  zawiera ona bow iem  najw ażnie jsze  dzieło  prze- 

rnyślań i prac M in is tra : w yraźne zarysy  now ego ideału w y 
chowawczego.

W zorowy obyw atel, oddany  bez reszty służbie dla dobra 

państw a, zdaje sobie spraw ę, że do potęg i P o lsk i we w sz y s t

kich dziedzinach życia p ro w ad z i p rzekształcenie psychiki 

obyw atela, wytworzenie w  duszach polsk ich  now ych  w a r to 
ści idealnych.

Z n ak o m ity  w ychow aw ca i w n ik liw y  o bserw ato r rzc- 
czyw stości ocenia krytycznie  dotychczasow e d rog i ro zw o jo w a 

szko ln ic tw a polskiego, k tóre nie idą w k ie ru n k u  należy tym . 

Nauczyciel, środow isko  dom ow e i uczeń nie w id zą  w y ra ź 

nie w spólnego ideału obyw atela polskiego, nie m oże byś 

p rze to  m ow y o h a rm o n ijn em  w spółdziałaniu  dla osiągnięcia 
tego ideału.

Ideał ten skrysta lizow ać, w y tw o rzy ć  w szkole polsk iej 
atm osferę w ychow aw czą, w  k tó re j stanic się on  osiągalnym  
— • o to  naczelne zadanie, jak ie  p o sta w ił sobie ś.p. S ław om ir 
C zerw ińsk i, ja k o  M in ister O św iecenia.

Z  u zn an ia  dobra  państw a za naczelne p raw o  i g łó w 

ny cel obyw atela w yp łynął p o s tu la t zastąpienia  w szystk ich  
do tychczasow ych w zo ró w  i system ów  w ychow aw czych na 

takie środki „k tó reb y  w  w ychow ankach  naszych urab iały  

dyspozycje psychiczne uspasabiające ich do służby  pań stw u , 
a nie do życia z P a ń s tw a " . S tąd naczelnem  zadaniem  szkoły 

po lsk ie j: realizow ać w  form ach n a jbardzie j skutecznych w y 
chow anie p ań s tw o w o  - obyw atelskie.

Pozosta łe  4 części „B u d o w a  polskiej k u ltu ry " , „ W  o b 
ronie szko ły  i nauczyciela", „W spom nien ia  w alk i o sz k o 
lę p o lsk ą" , „ T y m , k tó rz y  odeszli"  stanow ią  g ru p y  p rz e m ó 

w ień na tf m aty  w ażne, głęboko w ychow aw cze, a w  swej 

m yśli p rzew odn ie j zw iązane z pionem  ideow ym  pierw szej 
części.

„POD Z N A K I E M  O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I  I P R A 
C Y  -—  Dzesięć w ieczorów  d y sk u sy jn y ch "  pod  redakcją 

A d a m a  S k w a r c z y ń s k i e g o .  W ydane p rzez  
„ D ro g ę "  w' W arszaw ie w 'ro k u  1 9 3 3 . Rzecz o 2 6 3  stronicach.

D o k o ła  O byw atela  A dam a Skw arczyńsk iego  skupia li się 

„ p o d  znak iem  odpow iedzialności i p racy "  ludzie  zespoleni 

naczelną ideą dobra  P ań stw a . D y sk u to w an o  o polskiej rzeczy 

w istości, w ysuw ając na czoło sp raw y w ym agające n a jp iln ie j
szego ro zw iązan ia . Z a jm o w a n o  spraw ied liw y , m o ra ln y  s to s u 
nek do rozlicznych  zagadnień  dnia dzisiejszego. P rz e z  analizę 

ró żn o ro d n y ch  dziedzin  zb io row ego  życia polskiego w y p raco 

w yw ano  w idoczne oblicze teraźniejszości i p rzyszłośc i. 

N a fronce była zaw sze kw estja  p ra k ty c z n a : gdzie poste runek  

przy d a tn eg o  P a ń stw u  obyw atela  w  sk o m plikow ane j ró ż n o 

rod n o śc i z ja w is k !

N ik t nie m iał p retensji do ro zw ązań  osta tecznych b ez
apelacyjnych. R o z w iązan ia  p rzy n o si w artk i p rąd  życia w for- 
m ach-nieom al co dnia now ych  —  rezu lta ty  dyskusji usta la ły  

jednak  w ytyczne o w artości n iezaprzeczonej. P rom ien io w an ie  

tych  w artości kazało  A dam ow i Skw arczyńsk iem u  przenieść 
dyskusję na fo rum  jaknajszersze— aby każdy  zn a la z ł w łaśc i

w ą drogę realizacji w ielkiej idei dobra P ań stw a  w  życiu co- 

dziennem .

O to  geneza książkow ej relacji w ieczo rów  dyskusy jnych .

N a czoło w ysuw ają  się zagadnienia, k tó re  nazw a łb y m  
fundam en tem  społecznego d załan ia : „ In te ligencja  wobec 

m as" , „Z n aczen ie  charak teru  w życiu społecznem  P o lsk i" , 
„P raca  społeczna, a rzeczyw istość g ospodarcza", „ T ło  zag ad 

nienia rew zji u s tro ju  po litycznego  i gospodarczego".



Rzeczywistość gospodarcza w y m o w n y m  głosem na 
łuje do usilnej pracy nad podniesieniem ekonomicznego p o z 

mu życia, k tó rv  w naszem państwie z b y t  d ługo trzyma 

nizin (czy zdajemy sobie sprawę, że suma. dochodu na jed  

go mieszkańca wynosi w Niemczech 21 6 0  zł., we Fr. 
2 100 ,  w Polsce —  zaledwie 6 0 0  z ł . ! ) ;  rzeczywistość go  

darcza wymaga energicznej interwencji  Państwa , jako  kapii 

listy (czy wiemy, że  kapitał  obcy wynosi z Polski roc • 
Soo m l jo n ó w  zł. p ro cen tó w ?)  —  ( , ,P ań s tw o  jako  p rcO  

cent",  „ O  możliwościach interwenjowanier w śląskim p r /  
rnyśle w ę g lo w y m " ) .

Niezbite  argumenty  zestawień liczbowych zwraca 
uwagę na tak istotne w  naszym kra ju  zagadnienie parcela  

(na obszaize  rolniczym całego P ań s tw a  m am y 3.5 m ilj  

gospodarstw, poło wę obszaru . za jm uje  0,1 gospoda 
wielkich. na drugiej po łow ic  tłoczy się, w e g e tu je 

i karłowacieje reszta, t. j. 3 ,4  miljona gospodars tw  drób 
n y c h ) . Dyskusje „W ieś "  i . .M łoda W ieś"  m ów ią  o niedoli 

i praktycznem z a pozna n iu  po trzeb  wsi polskiej.  uzasad

niając równocześnie ogrom ne jej znaczenie w gospodarce 
kulturze Państwa.

Rozw ażone w 9 wieczorze ,,zagadnienie ukraiński 
stwierdza, że nie zdoby l iśm y ,  się jeszcze na pełne ro z w ią z a ne 

palącego problemu, p rzynosi  jednak obfi ty  materjał do p r ze

myślenia w ramach polskiej racji stanu pojętej  rozum nie
i sprawiedliwie.

„W ieczory  dysk u sy jn e"  po w in n y  się stać podstawą 

przemyśleń społecznych każdego obywatela.  P rz em aw ia ją  w 

nich wierzenia i idcee A dam a Skwarczyńskiego —  idee te 
zrealizował w swem życiu —  życie Jego było w zorem  cnót 

obywatelskich— na . .W ieczorach"  przeto każdy może k sz ta ł 
cić swą . .obyw ate lskość" .

„ Ś W I A T  i Ż Y C I E  ', zesz. I. t. III.

U kaza ł  się zeszyt I to m u  III zarysu encykl o pedycz

nego ..Świat i Ż yc ie"  (red, p rof .  dr. Z y g m u n t  Łempicki.

ra k ł .  K s ią żn icy -A tla s ) ,

Z eszy t  I zawiera,  jak  zwykle, cały szereg in teresu ją
cych a r ty k u łó w  ze wszystkich dziedzin wiedzy i życia. J a k  

zawsze,  szeroko uwzględnione  zostały zagadnienia o charak 
terze gospodarczym. Ja k o  pierwszy w zeszycie niniejszym 

p o jaw i ł  się a r ty k u ł  A. Ł u k a s z e w i c z a  p. t. , .K o
m u n ik ac ja" ,

U w zg lędn ia  p oza  tem rów nom iern ie  niemal wszystkie 
dziedziny życia i wiedzy.  T a k  więc np, z zakresu n auk  

p rzyrodniczych  uw zględnia  on modne dziś w medycynie 
pojęcie k ons ty tuc jona l izm u ,  które  p rzedstaw ił  prof.  dr. E d 

ward  L o t h . Jego też pióra jest za jm u jący  a r tyku ł ,  u z u 
pełn iony świetnetni  i lustracjami i. t. ..Kościec".  Doc. dr. 

P io t r  S ł o n i m s k i  pisze o krwi.

Najbogaciej reprezen tow any  jest jednak w  zeszycie n i 
niejszym dział, k tó ry b y  m o żn a  nazwać społeczno p o l i ty c z 

nym . Czyte lnicy zna jdą  w nim n a u k o w ą  charakterystykę 
takich wielkich p rądów  po l i tyczno-duchow ych ,  jak  . .K o 
m u n iz m "  (ar tyku ł ,  napisany p rzez  dr. Aleksandra  H e r  
t z a) i , .K o n s e rw a ty z m "  (p ió ra  prof.  dr, Stanisława 

E s t r e i c h e r a ) .  A r ty k u ł  . .K o m u n iz m "  w raz  um iesz 
czonym  w jednym  z nu m eró w  poprzedn ich  a r tyku łem  ,.Bol 
s z e w iz m "  doskonale w p ro w a d z a ją  czytelnika w .skom pliko

waną s t ruk tu rę  tego zagadnienia.

C ennym  przyczynkiem  jest też w  numerze m n ie jszy .11 

w iększy  a r tyku ł  dr. J a k ó b a  S a w i c k i e g o  : ..Kościół".

P o z a  tem jest szereg innych  ciekawych a r ty k u łó w  

' (K o n fu c ja n iz m  —  prof.  dr. J a n  J a w o r s k i ,  K o n se r 

w ato rs tw o  —  nacz. konse rw ato r  Je rzy  R  e m e r . Koń —  
inż.  S tanisław  G 1 a s , Kopernik  —  prof.  dr. Eugen jusz  

R y b k a ,  K ra jo z n a w s tw o  —  Aleksander P a t k o w s k i .  

Liczne ilustracje zdobią, jak  zwykle,  i ten numer.
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